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3!ii!i!!i!iiii!!!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłĤ $)n>ajbandyci napadli na dom bupca JDudzieta
Bygoszcz, 10-go grudnia;

Mieszkańcy Szwederowa pod Bydgo
szczą zelektryzowana zostali wieścią o 
śmiałym napadzie bandyckim, jakiego do
konano na kupca Jana Dudziela.

W łaściciel domu przy ulicy Orlej 31 
39-!etni kupiec Jan Dudzie), prowadzi w  
swoim domu skład sprzedaży mleka I ple 
czyw a oraz kiosk. Sklep i kiosk są bez
pośrednio połączone z mieszkaniem Du
dziela.

W  nocy Dudzie! zbudzony został około 
godz. 2 podejrzanemi szmerami, docho- 
dzącemi z przyległego kiosku. W stał 
w ięc, aby przekonać się o  ich pochodze
niu W szedłszy do kuchni, zauważył 
otwarte . okno. Chciał właśnie zapalić 
światło, gdy na przeciwległej stronie uj
rzał bandytę z rewolwerem w  ręku.

Naaastuik krzyknąwszy:
—  Pieniądze, bo strzelę, —  wym ierzył 

rewolwerem' w  stronę kupca, który w  pa
nicznym strachu cofnął się szybko do po
koju i zamknął za sobą drzwi.

Dudzie! chcąc zawezwać pomocy miał 
tykko jedno wyjście, prowadzące przez 
okno na ulicę. Niedługo się namyślając 
otw orzył okno i już wychylił się., wtem 
padł w  jego stroną strzał, oddamy przez 
drugiego bandytę, będącego na straży 
przed domem.

W  tym czasie bandyta, będący w mie
szkaniu, dokonał rabunku. W  poszukiwa
niu pieniędzy splądrował wszystkie po
koje i kiosk. Łupem bandyty padła go
tówka 5 złotych oraz towar (papierosy), 
ogólnej. wartości 50 złotych. Oprócz tego 
skradziono Dudzieiowi zegar.

Pospiechowi rabunku zawdzięczać na
jeży, ,iż bandyta nie zauważył ieżące] na 
szafie większej sumy pieniędzy, któraby 
niewątpliwie padła łupem nieznanych 
osobników.

Bandyta, przez nikogo nierozpoznany, 
wyszedł przez okno na podwórze i Znik
nął wraz ze swoim wspólnikiem,

Powiadomiona o zuchwałym napadzie 
rabunkowym policja, wszczęła energiczne 
dochodzenia^,

icsiialiMi czyn hitlerowców w Pilźnle
M m  d ł o n i  c z ł o w i e k a  w y c i ę t o  s w a s t y k ę  S

Praga, 10-go grudnia. ubranie I wycięli mu scyzorykami na
Dzienniki donoszą z Pilzna o  nieco- wierzchu dłoni dwa wielkie znaki swa- 

dziennym zamachu, dokonanym na osobę styki. Następnie usiłowali dokonać na nim 
25-Ietniego m ężczyzny nazwskiem Kar- kastracji. Gdy napadnięty zaczął się bro- 
chan z Pragi. W  chwili, gdy Karchan na njć wszelkiemi siłami wzywając głośno 
dworca w  Pilźnie dopytywał się o  po- pomocy, zamachowcy wyrzucili go z  są- 
ciąg do Pragi, 3-ch mówiących po nie- moehodu i uciekli. Karchana znalazł po u- 
miecku mężczyzn zaproponowało mu pływ ie kilku godzin przejeźdź jacy samo 
skorzystanie z ich samochodu, jadącego chód, który go zawiózł do najbliższego 
do stolicy. W  czasie podróży osobnicy cl posterunku policyjnego. W szczęty na- 
obezwładniii Karchana, ściągnęli z  niego tyehmiast pościg nie dał rezultatu.

Cmglielmo Marconi, ojciec radjofonji, przybył z swa żoną (na rycinie w środku) 
l do stolicy Japonii, Tokjo, jako gość barona O kury,. prezydenta japońskiego 

stowarzyszenia telegrafii bez drutu. Przy jecie gościnne było bardzo serdecz
ne. Gościom usługiwały gejsze, nadobne tancerki i śpiewaczki japońskie.

Gwałtowne barze na c za rie n  n u r a
N U t e z w w n k f t i i  s j p u ^ e k  f e 2w t s i » e r « B W u r « s  ♦  ♦

Ryga, 10-go grudnia.
Z Moskwy donoszą, że gwałtowne bu

rze na morzu Czarnem trwają w dalszym 
ciągu. Na wybrzeżach sowieckich zagi
nęło dwadzieściakilka łodzi rybackich, 
W  akcji ratowniczej biorą udział również

( jP m - n n w m n  manifestował przeciwko aresztowaniu i
J f a n a n n a  W t & y E U  wydaleniu z Palestyny kolonistów ży-

R c u n n n in g ia  W  W A f m v ; C  dowskićh, przebywających w kraju nlele- .....  ...... .......  .....  ... ............... .....
Gdańsk, .10-go grudnia. galnie. ̂  W  wyniku zajść, które trwały samoloty, które kierują okręty na miejsca.

Zbliżone do Senatu Gdańskiego koła 3 godzmy. 12 osób odniosło rany, w  tej gdzie znajdują się łodzie rybackie, będące 
polityczne zapowiadają, iż prezydent Se- liczbie 6 policjantów. Dopiero przybycie w  niebezpieczeństwie. Z Powołża i Sy- 
natu Gdańskiego, dr. Rauschning, uda się posiłków policyjnych z Jaffy na samocho- 5erjj nadchodzą wiadomości o silnych
‘  ...........................  dach pancernych, położyło kres zaburzę- mrozach. Tegoroczna zima jest najsu-

mom. rowszą od kilkudziesięciu lat. Skorupa
do W arszawy, dokąd przybędzie w  po
niedziałek, dnia !1 bm. rano.

W izyta  dr. Rauschninga w  W arszawie 
Cle będzie miała charakteru oficjalnego,-

•

MfTanrz<c|a Gdańska
Gdańsk. 10-go grudnia.
Organizacja bojowa partjl hitlerow

skiej w  Gdańsku, a mianowicie SS„ w y 
kazuje w ostatnich dniach ogromny roz
rost organizacyjny. W  związku z tem, 0- 
bok istniejącej już dawniej chorągwi nr. 
36, zostały utworzone 3 nowe chorągwie, 
a mianowicie chorągiew piesza nr. 71, 
chorągiew konna nr. 3 oraz chorągiew 
motorowa W szystkie te cztery jednostki 
podlegają dowódcy Lorenzowi.

m
Starcie r o M  1 ź dam*

w Tel-/twiwfc
Jerozolima, 10-go grudnia.

lodowa w  najgłębszych miejscach W ołg i 
wynosi 4 metry grubości. W  Jekateryn- 
burgu, Samarze i Seratowie termometr 
wskazywał 45 stopnie poniżej zera.

•
Katastrofalna eft$p:ozja Kotla

Londyn, 10-go grudnia.
Z Meksyku donoszą, iż wskutek eks

plozji kotła na jednej z farm okręgu Li- 
nares. 15 osób zostało zabitych oraz oko
ło 30 rannych.

Okropna zbrodnia zw yrodniałej rodzin
U k r u i n e  z n ę c a n ie  się nad < z t f » w ? e V e i n  w  H i d z l e l o w i e  k n l a w s l c i m

posiadająca w Radziejowie kamienicę, 
niekarnie, piwiarnię i gośpbdarśfwo 24- 
morgowe, więziła 26-ietniego syna Stani
sława przez cztery miesiące w izbie na 

\ v  Te!-Avivle doszło do starcia pomię- piętrze.
<lzy policją a tiumem żydowskim, który Zostawiono go tam w  rozpadającej się

Poznań, 10-go grudnia. odzieży na barłogu. W ybito okno, aby łem, przypominająca sw ym  wyglądem
W  Radziejowie Kujawskim w ykryto prędzej zmarzł, bez pościeli i nakrycia, kozę.

niezwykle wstrząsający wypadek, śwład- Drzwi zabito deskami, a jedzenie poda- O braku poczucia ludzkości całej rodzi- 
czący o zaniku poczucia ludzkości i zwy- wano mu na sznurku w brudnym, nie- ny świadczy fakt, że starsi bracia wie-
roćnieniu całe! rodziny. Policja dowie- umytym kuble, gorzej niż bydłu. Nagro* zionego Stanisława przechwalali się w
działa się mianowicie, że w pewnym do- marfzonych brudów wskutek potrzeb na- rozmowach ze znajomymi że tak się znę-
mu uwięzono człowieka, którego zbro- tuialnvch nie usuwano wcale z izby. Nie- cali nad nieszczęśliwym że „aż sobie
dni cza rodzina pragnie śmiercią głodową szczęśliwy człowiek żył więc w potwor- ręce pocdbljali". ’
wysłać na tamten świat. nych warunkach. Z powyższego wynika, że w rodzinie

Zamożna rodzina K. i M. Janowskich, I' odkryciu tego strasznego w ’ęzien?a Jankowskich panują jakieś nienormalne
rc  v"-"-nwadzeniu  ̂ izby, nieszczęśli- i niezdrowe stosunki. Zbrodnię tę" odkry

je .:  o m r y  roztoczył się przed ludźmi to dzięki uczciwemu człowiekowi, który
rc-r^z. zameldował o wszystkim władzom bez-

Ofiara wyszła ze swego więzienia mie pieczeństwa publicznego, 
podobna wcale do człowieka, z silnym za Cała tą ..zacna" rodzina stanie przed 
rostem, strasznie brudna, oblepiona ka- sądem.
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S i w i e c ,  m o rd e rc a  śp. post. F o ic ik a
u k r y w a  s t o  n a  t e r e n i e  C p e c h o t ł o w a c f f t

znajdaW  dniu wczorajszym podaliśmy w ia
dom ość o aresztowaniu domniemanego 
mordercy śp. poster. Fojcika. Jak nas je
dnak informują była to tylko Jedna z  bar
dzo licznych w ersy j, krążących w  ostat
nim czasie na ten temat na Śląsku. Zainte
resowanie się tą sprawa powoduje wynaj
dywanie przez ludzi postronnych nie
stworzonych wprost rzeczy, lecz ścisłe 
dane nadal trzym ane są przez w ładze  po
licyjne w  tajemnicy, ze  względu na dobro 
toczącego sie śledztwa.

Nasz korespondent rybnicki donosi 
nam, że dotychczas stw ierdzono z  całą 
stanowczością, iż  S iw iec  zdołał zb iec za 
granicę | ukrywa się na terenie C zecho
słowacji. W  tych dniach widziano go 
mianowicie na jednej z stacyj kolejowych 
w  Czechosłowacji w  chwili, gdy na w idok

Wielka kradzlrż Mżntcrfl
w Katowicach

W  nocy na 10 bm. w łam ał! się niezna
ni sp raw cy do mieszkania Bernarda 
Gruenbauma w  Katow icach p rzy  ul. Dą
browskiego, skąd -skradli cenny pierścień 
b rylan tow y, inną biżuterię o ra z  w alizkę 
z  różnem i przyboram l, łącznej wartości 
5.000 zł.

żandarma czeskiego zeskoczy ł z  
jącego  się już w  biegu pociągu.

Nie chcąc utrudniać dalszego biegu

śledztwa zmuszeni jesteśmy powtrzymać 
się od Podawania bliższych szczegółów 
z dotychczasowych dochodzeń, (r)

l
Poniedz. Dziś: Damazego, Sab.

1 1
Jutro: Aleksandra, Dj,
Wschód słońca: g. 8 m. 01

grudnia Zachód: g. 15 m. 46

1933 Długość dnia: g. 7 m. 45

Jiraaifka 'Śtastzm
R e d a k c ja  I a d m in is tra c ja : K a to w ic e ,  

u lica  S o b ie s k ie g o  i i .

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W  KAPO- 

WICACH!
WTOREK: *. 20 ,.Pieniądz* to nie
ŚRODA: z. 20 „Występ Hanki Ordonówny".
CZWARTEK: Z- 20 „Obiad o 8-ei".

KINA NA ŚLĄSKU: ^
KATOWICE. Capitnl: „Rocambole". Caslńe: „S. O. 

S. Góra lodowa". Colosscnm: „Pod Twoja obrono".
Pałace: „Dr. Jekyl i Mr, Hyde". R lilto i „Jemty Oer- 
bard". Union: „Milionerzy sl« bawia" I „Czerwony
Pirat” . Dębina: „Adriana" I „Przemytnicy brylantów".

KRÓL. HUTA. Apollo: ..General Czeng" ł „Ta
jemne moce". Colossenn: „Cbandu" I „Pod czarem 
Neapolu” . K o m t  „W  pozool z*  księżycem”  I „Taka to 
wolność” .

BIELSKO. Apollo: „Dzieje jrzecha". MlełsUst
, fa łszyw y strzał” .

BI ALA. Mlelskle: „Rewitoz z  Petersburga” .

RADJO:
PONIEDZIAŁEK. U GRUDNIA 1933 R.

Katowice. 7.00 „Kiedy ranne wstała zorze". ł.O* 
Ólmnastyka. 7.20 Muzyka. 7.52 Cbwiika gospodarstwa 
domowezo. lt.57 Symat cisu. 12.05 Muzyka. 12.35 Wład. 
meteoroiosicme. 15.20 Ceduta Giełdy w Katowicach. 15.40 
„Strażak śląski". 15.45 Chwilka lotnicza I przeciwgazo
wa. 15.55 Pieśni Piotra Czaikowswklezo. 10.15 Arje I 
pieśni. 16.40 Kura elementarny jęi. traacuskiezó. 16.53 
Utwory na wiola d‘amor. 17 20 Recital fortepianowy. 
17.50 Porady radiotechniczne. 18.00 „Śwlatoy Związek 
Polaków z Zazranlcy” . 18.20 Muzyka. 19.10 „Zaludnienie 
Państwa Polskiego” . 19.25 „8eethovw  I iezo dwie 
„czarodzielkl” . 20.00 Koncert Wleczemy. 21.00 Peljetoo 
Kornela Makuszyńsklezo p. t.t „Dobrze skrojony trak". 
22 00 Muzyka taneczna. 23.05—23.30 Muzyka taneczna 
22.00 Muzyka taneczna. 23.05-23.30 Muzyka taneczna.

-  BADANIE KOPCA w  BIERUNIU STA
RYM. W  tych dniach bawiła w Bieruniu Sta
rym ponownie komisja, delegowana prze* uni
wersytet Jagielloński w Krakowie, która po
czyniła odpowiednie pomiary kopca z czasów 
najazdu szwedzkiego na Śląsk. W  związku *  
powyższem dowiadujemy sle. Iż na wiosnę 
przyszłego roku przystąpić sie ma do odpo
w ie d n io  przekopania kopca .

_  KRADZIEŻ, w  tych dniach zarząd ko
palni Szarloty w Rydułtowach doniósł poFcjl. 
że jacyś nieznani sprawcy skradli z ogrodze
nia piaskowni 22 duże słupy cementowe i 200 
mtr. Ii«y  stalowej. Świadczy to dobitnie o 
„kryzysie** wśród złodziei, którzy nie mając 
wyboru, kradną, co się tylko da, nawet całe 
oparkanienia.

_  WŁAMANIE DO DRUKARNI. Dn. 10 
bm. włamali się nieznani sprawcy do blnr dra
kami Wernera Rollego w Mysłowicach, gdzie 
rozpruli kasę ogniotrwała, iecz w ’doczn)e 
wskutek spłoszenia, zbiegli, nie zabierając go- 
tówkl

- 'Ś W IE T L IC A  STRAŻACKA. W e Wtorek 
12 bm. o godz. 18-tej odbędzie się w Miko
łowie otwarcie pierwszej świetlicy ochotni
czych druiyu strażackich na terenie W oj Śląs
kiego. Lokał świetlicy mieścić sie będzie w 
realności p. Paducha w Rynku. Lokal ten od
dal p. P. bezinteresowtfe na ten ceł.

—  11 PRZEMYTNIKÓW ARESZTOWANO. 
Dn. 10 bm. ujęła S+raż Graniczna pod Brzezi
nami szajkę przemytniczą, składająca się * I I  
osób. Równocześnie Straż zajęła większą Ilość 
przemy tr

Walne zgromadzenie Slow. Urzędników
i &tan&£§onar$uszmw ffl<&muna£nvgtgk w Meót Macie

W dniu 2 grudnia br. odbyło się w sali p. 
Stańczyka na Górze Rodena w Król. Hucie 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Stow. Urz. 
t Furekc. Komun, w Król. Hucie przy licznym 
udziale cztoników.

Walne Zgromadzenie zaszczycił swa obec
nością p. Prezydent ttt. Król. Huty Spalten- 
stein, którego wybrano przy hucznych okla
skach zebranych honorowym prezesem Stówa, 
rzyszetiia a następnie przewodniczącym W®1. 
nego Zgromadzenia. Na zastępcę przewodni
czącego wybrano p. dar. Dynwtókiego, na se
kretarza p. Kohilmam, na ławników p. Foksa 
i p. Cichego,

Następnie wybrano Zarząd w osobach: 
prezes — insp. Jańczak, I wiceprezes — insp.

e t o  n a . . .  | | a z
Miemmdzlmmflkm Ma mie§zfimfs£śm €iesx&na

Swoiboda, II wiceprezes — Liberski z Cho
rzowa, skarbnik — Siałrfk, sekretarz — But- 
kiert, zast. sekretarza — Poks z Nowych Haj
duków, ławnicy — Babiński, dyr. Strzała i Ba
tach.

Na Wainem Zgromadzenu och walono no
wy statut i postanowiono zapisać Stowarzy
szenie do rejestru Stowarzyszeń,

Urzędnicy i funkcjonariusze gmto Chorzo
wa i Nowych Hajduków zgłosili swoje przy
stąpienie na członków Stowarzyszeni i zo
stali na Wainem Zgromadzeniu jednogłośnie 
przyjęci.

Na Zgromadzeniu wygłosił p. prof. Rudnic
ki treściwy referat na temat; „Polska a Pru
sy Wschodnie".

W ob ec  tego, że na terenie polskiego 
Cieszyna niema gazowni, sprowadza się 
gaz  do oświetlania rurociągami t  C ze 
skiego Cieszyna. Jak informują stanęły o- 
becnie polskie władze celne na stanowi
sku. że  sprowadzany z  czeskiego C ieszy 
na gaz winien podlegać.- ocleniu. W y s z ło  
nawet w  tej spraw ie zarządzenie, że  z  
ważnością od 14 października br. w stecz 
c ło  od  metra knblcznego gazu w ynosi 8 
groszy . Dla ustalenia ilości gazu. dostar
czanego przez gazownię z C zesk iego C ie
szyna, ustawiono na m oście granicznym

Jla g ip f a s r f f ię
dla biednych dz iec i  Król. Haly

Obywatelski Komitet Gwiazdkowy w  Kró
lewskiej Hucie urządza wzorem ubiegłego rO- 
ku w czasie od 5— 17 grudnia 19.13 r. zbiórkę 
na rzecz akcji gwiazdkowej dla ubogiej mło
dzieży szkół powszechnych tutejszego mia-
Stel

Osoby uprawnione do przeprowadzenia tej 
zbiórki wykażą się odpowtódntemi zaświad
czeniami Komitetu.

Komitet aipetaje do wszystkich cmywatep 
miasta Królewskiej Huty z prośbą o jałmai- 
oilarnieisze poparcie tej dobroczynnej akcji, 
która może osuszyć niejedną łezkę na w y
nędzniałej z głodu twarzyczce ubogiego dziec- 
iks*

Akcja ta Jest na terenie naszego miasta 
piekącą koniecznością z uwagi na przeszło S 
tys’ęczną rzeszę dzieci, potrzebujących pomo
cy wobec zimy.

Osadzenie wyrallnowaneSo 
lichwiarza za kraikami
W  Katowicach aresztowano bogatego wła

ściciela domów i znanego lichwiarza. Łazarza 
Kumeca z Będzina pod zarzutem uprawiania 
lichwy. Po przesłuchaniu K- został zwolniony 
za kaucją.

Dochodzenia wykazały, Że Kumec żył w y
łącznie z nadmiernych procentów, pobieranych 
Od swych dłużników. W niektórych wypad
kach pobiera! on do 40 proc. od udzielanych 
pożyczek. Ofiarą jego manlpulacyi lichwiar
skich padł m. In. jeden z kupców żydowskich 
t  Katowic, który odebrał sobie życie.

Jak informują. wpłynął na Kumeca cały 
szereg doniesień karnych m, in. ze strony 
żony jego. która porzucił wraz z 2 dziećmi, 
nie troszcząc się zupełnie o los swei rodziny. 
Żona K. skarży go o płacenie alimentów. Po- 
zatem skarży go f-a Adamski 1 Ska z Katowic 
o  zwrot zdeponowanych u niego weksli, któ
re bezprawnie puścił w obieg Dotychczas 
przesłuchano kilkadziesiąt poszkodowanych 
przez niego osób. Wreszcie toczy się przeciw 
niemu sprawa o krzywoprzysięstwo, a w wy
niku przeprowadzone) u niego rewizji stwier
dzono. Iż K. poszkodował również władze 
skarbowe- K. sprowadził się do Polski z 
Litwy, gdzie zajmował się sprzedawaniem i 
rozwożeniem mydlą. Tam to zaczął dorabiać 
sie na lichwie wielkiego majątku oczywiście 
zawsze kosztem krzywdy swych dłużników,

m
PicigrzymKa do Ziem! Swlcfcf

Liga Katolicka chcąc mniej zasobnym umoż
liwić zwiedzenie Ziemi św w Roku Jubileu
szowym urządza tania pielgrzymkę polskim 
statkiem „Polonia" w dniach od 20 lutego do 
7 marca 1934 r. Koszta udziału w pielgrzym
ce wraz z wyżywieniem, zwiedzeniem wszy
stkich najważniejszych miejscowości Ziemi 
św., Aten i Konstantynopola wraz z kosztami 
paszportu i wiz wynoszą 875 zł. Celem zare
zerwowania najlepszych kabin uprasza się o 
jakna.!wcześniejsze zgłoszenia pod adresem:

w ielk i zega r ga zow y  (gazom ierz).
W  związku z tem zarządeniem w  ko- 

łach obywatelskich Polskiego Cieszyna 
panuje wielkie zaniepokojenie. Cieszyński 
wydział gminny w  sprawie tej nie zajął 
jeszcze zdek larow anego stanowiska, ze 
względu jednak na to, ż e  za rzad miasta 
nie podziela stanowiska, za jętego przez 
w ładze celne, w ystosow ano do Katow ic 
! W a rszaw y  w  spraw ie tej odpowiednie 
m ęm orjały, z  żądaniem uchylenia tego za 
rządzenia.

U ga Katolicka Katowice ul. Marszałka Piłsud
skiego 58. teł. 13,30. Przy zgłoszeniu należy 
wpłacić 300 zł. Protektorat oraz kierownictwo 
duchowne objął J. E. Ks Biskup Gawlina,

•
,Aresztowanie wiceprezesa
.asistim Parter w Mazie a

W  tych dniach w ład ze  aresztow a ły  
w iceprezesa „Deutsche Partei**, Jana 
Mohrusa w  Nakle. A resztow an ie nastą
piło po przeprowadzeniu rew izji domo- 
w ej, w  wyniku której w idoczn ie znale
ziono obciąża jący materjał.

MroniHa £<n£fęftiofr$$a
Redakcja I administracja: Sosnowiec, 3-go 

Maja 5.
—  MASOWE ZWOLNIENIA ROBOTNI

KÓW. Z Zawiercia donoszą o nowej fali re- 
dtiłreyj w tamtejszym przemyśle. Fabryka 
sżkla, dawniej Rełch J Ska wymówiła pracę 
całej załodze, co jak twierdzą, ma charakter 
„reorganizacyjny". Tow. akcyjne „Za wiero'e" 
również wymówiło pracę całej załodze. Wśród 
robotników „gwiazdka" ta wywołała zrozu
miałe przygnębienie. Wapienniki „Bryntaa" w 
Czeladzi zwolniły onegdaj 45 robotników, z 
powodu braku zibytu,

—  WŁAMANIE W  SOSNOWCU. WczoraJ- 
szel nocy do mieszkania Berka Zetii>g'era w 
Sosnowcu, Sienkiewicza 13. dokonano włama
nia. Sprawca skradł futro, naszyjnik i 1300 zł.

— W YBORY W  OLKUSKIEM. Nowe wy
bory w niektórych gminach pow. Olkuskiego, 
tam gdzie pierwsze wybory zostały unieważ
nione, odbędą się jutro. W  środę w całym po
wiecie nastąpią wybory sołtysów i podśoł* 
tysów.

—  STAROSTWO GRODZKIE W  SOS
NOWCU. Z drzew 1 stycznia 1934 r. w domu 
przy nl. Piłsudskiego, róg Dęblińskiej w Sos
nowcu zostanie uruchomione starostwo grodz
kie

— W ALNY ZJAZD PODOFIC. REZ. 17 bm.
godz. 10 rano w Sosnowcu, odbędzie się

walny zjazd delegatów związku podoficerów 
rezerwy z całego Zagłęb’a, na którym m’ę- 
dzy Iranem! nastąpi wybór nowych władz 
okręgu.

—  UROCZYSTOŚĆ HARCERSKA W  DĄ
BROWIE. W  gmachu szkoły górniczej w Dą
browie odbyła się Wizytacja drużyny harcer
skiej, dokonana przez proł. Brzezińskiego, 
Oraz przyrzeczenie II  młodych harcerzyków, 
złożone przed kapelanem.

Konkurs m sleicl w m ułach  
Zagłębia flahr.

Na odbytem zebraniu lekarzy  szkol
nych w Sosnowcu, wraz z przedstawicie
lem wydziału szkolnego. magistratu Sos
nowca, prof. Nawrockim, postanowiono 
zorganizować konkurs czystości w  szko
łach powszechnych w  Sosnow ce

K U P O N
na pierwszorzędny bilet do kto w 
Krakowie, ważny także na premie
ry t św ęta
ważny na dzień 11 grudnia 1933 r.
Niniejszy kupon należy wyciąć i 
przedłożyć do wymiany na bilet do 
kina. w Redakcji „Siedem Groszy" 
w Krakowie ulica Karmelicka nr. 15. 

Uiszczenie podatku obowiązuje.

Mtoni&a M alopolsfia =
Redakcja: K rakó w , ul. Karm e licka  15 .

REPERTUAR TEATRÓW W KRAKOWIE?
Teatr Im. J. Słowackie**.

Poniedziałek — „Cyrulik Sewilski".
Tcałr Bagatela: „Akademia piosnki, tańca I hamo»*-v

KINA W KRAKOWIE*
Wanda: „Setce olbrzyma". PromlM: „Białe sza

leństwo". Świt: „Człowiek o dwu twarzach". Apollo: 
„Miss Flora". Sztuka: „Pokusy mUołct". Uciecha? 
„Hrabina Monte Chrtsto". Attauclk: „Sabra” . Adrlal 
„Dziesiąty kochanek". Słońce: „Raj podlotków". Dom 
Żómieraa: „Tragedia amerykańska",

RADJO:
Wtorek, 12 (rudnia 1932 t

Kraków. 11,57 Sygnał czasu. 12,05 Muzyka popular
na. 15.25 Wiadomości gospodarza*. 15,40 Koncert orkle- 
atry. 16.25 Skrzynka P. K. O. 16,40 Odczyt. 16.55 Kon
cert 17,50 Płyty gramofonowe. 18.00 Odczyt. 19.20 Roz
maitości. 19,25 Felieton aktualny. 19.40 Wiadomońcł 
sportowe. 30.00 Opera „Madame Butterfly" G. Pucot- 
nPego a płyt. W  przerwie między I. i II. aktem: Kwa
drans ttteraoki. 22JS Muzyka taneczna.

—  W ŁAM ANIA I KRADZIEŻE. FrandSzefc 
Rotter, zam. w Kraikowi® przy ul. Podskałe 8, 
sgfosil, że dokonano włamania do Zaiktadu in
stalacyjnego przy ul. Jabtonowskjch 18, skąd 
skradziono rower oraz aparat do mierzenia 
eifektrycznośoi, wartości 220 zl.

Do sklepu Juljusza Włmmera w Krakowie 
przy ui. Syrokomli 18, włamał się nieznany 
sprawca i skradi naczynia kuchenne, warto
ść] około 309 zł.

Do mieszkania inż. S. Nebenzabla. zam. w  
Krakowie przy uL Sebastiana 10. dostał; się 
nieznani sprawcy przez okno do łazienki i 
Skradli damskie futro perskie, wartości 5000 
złotych.

Janowi LechOwlczowL elektrotechnikowi, 
zjtm. w Jugowdcach pod Krakowem skradzio
no z auta przy ul. Sokolskiej w Krakowie ko
żuch wartości 100 zł.

Z mieszkania Stanisława Zeroty. zam. w 
Krakowie przy uL Berka Josełewlcza 21, skra
dziono męski© ubranie, wartość] 200 zi.

—  ARESZTOWANIA. Polica zatrzymała 
Marię Ku!es, robotnicę, lat 44. zam. w Łopat- 
k rw ie ach pod Krakowem, za kradzież bieliz
ny. wartości 130 zt. na szkodę Zoiji Kui ń sk leŁ  
żam. przy ui. Stromej 6. Nadto zatrzymano 
Jana Filipka, ram. w Rakowicach nr. 177 za 
zranienie Piotra Kowalskiego, zam. w Kocz- 
myrzowie. Filipek przebywał w  restauracji 
Kellera przy ul. Lubicz i tam w czasie w y
prawiania awantur, ugodził nożem Kowalskie
go, zadając ma ranę w  okolicę prawego bio
dra.

—  POŻARY. W  składzie naprawy gazo
mierzy w Krakowie, w lokalu przy uŁ Józefa 
Piłsudskiego 20. zapaFła Się drewiana ścian
ka od rury piecyka żelaznego. Straż pożarna 
ogień ugasiła. Szkoda wynosi około 300 zi.

Tego* dnia wieczorem wezwano straż po
żarną na ul. św. Wawrzyńca U. gdzie zapali
ły się drewniane schody w tylnej klatce scho
dowe! Ogtań powstaj prawdopodobni od n’e- 
dopałka papierosa. Szkoda nieznaczna, gdyż 
ogień natychmiast ugaszono.

•

Przykry wy 9# dek sfarnsziil
w Kranówie

Maria Kalita, staruszka 67 ietrria, 2am. 
w  Krakowie przy ul. Lubelskiej 29, prze
chodząc ul. św. Jana. została potrącona 
dyszlem wiejskiej furmanki, powożonej 
przez Franciszka Romanowskiego, zam, 
w  Prądniku Białym pod Krakowem, Ka
lita upadła na jezdnię 1 doznała potłucze* 
Ola na calem ciele oraz zdarcia naskórka, 
na ł"-rrzy . Po  udzieleniu jej pomocy, 
przez pogotowie rat. kontuzjowaną, pozo
stawiono opiece domowej.

•Ka ciel Batorego w Kram ie
rzespzt opiw  P rzyk ry  kqoort.s ąbą bą m

Staraniem Koła Historyków oraz Koła 
Przyjaciół W ęgier S. U. J. w  Krakowie 
odbyła się w  niedzielę, dn. 10 bm. w  auli 
uniwersytetu uroczysta Akademia ku czci 
Stefana Batorego. Na wstępie chór aka
demicki pod dyr. A. Horaczki odśpiewał 
..Gaudę Mater“ , poczem zagajenie w yg ło
sił prezes Koła Historyków, Fr. Trnka. 
Prof. dr. Jan Dąbrowski wygłosił odczyt 
u. t :  „D ziejowe znaczenie Batorego", po
czem dr. Kazimierz Lepszy przemówił na 
ter.at: .Portret historyczny Stefana Ba- 
rego".

Na zakończenie uroczystości chór od
śpiewał hymn polski i węgierski.

W izytacja szkół rozpocznie się w sty
czniu. przyczem najczyściejsza szkoła 
?  trzyma dyplom.
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Przeraźliwy krzyk z głąbi szybu
Sześciu górników na kop. t s e i o d ^  między życiem i śmiercią

Przed kilku dn. na kop. ..Czeladź" pod 
Sosnowcem mial miejsce wypadek, który 
omal nie stał się powtórzeniem strasznej 
tragedji z przed 17 lat. gdy zerwana win
da z 12 górnikami runęła w kilkuset me
trową głębię szybu, grzebiąc na dnie swe 
ofiary. Ostatni wypadek cudem tylko nie 
pociągnął za sobą ofiar w ludziach.

W  ub. czwartek, gdy winda z sześciu 
górnikami zniknęła w szybie, doszedł na
gle z głębi przeraźliwy krzyk, który 
zmieszał się ze świstem opuszczającej się 
liny. Krzyk powtórzył się jeszcze kilka
krotnie, poczem nastąpiła przejmująca i 
złowroga cisza... Po  chwili z czeluści szy~ 
bu wypłynęła winda z  sześciu bladymi 
jaik widma górnikami.

Górnicy nie mogli początkowo prze
mówić słowa, trawiło Ich przerażenie i 
dopiero po dłuższym ozasie opowiedzieli 
o swych strasznych przeżyciach.

Wsiadłszy do windy, przeżegnali się 1 
gładko poczęli zjeżdżać w dół. Nagle po
czuli niespodziewany wstrząs i zahamo
wana winda zawisła w  połowie szybu... 
T o  automatyczne „pazury" wstrzymały 
dalsze posuwanie się windy ku dołowi... 
Górnicy zrozumieli niebezpieczeństwo, 
tembardzlei, że lina w  dalszym ciągu od- 
wijała sie, kładąc się zwojami na w ierz
chu windy. Jeden lekki wstrząs, a winda 
z błyskawiczną szybkością zleci w  dół* 
grzebiąc górników na dnie.

„Przeżyliśm y straszna chwilę, między 
Życiem, a śmiercią, długą jak wieczność"

— mówił jeden z górników —  „chwilę, w  podciągnął linę 1 windę, ocalając w  ten 
której można osiwieć". sposób górników. Wypadek ten lotem bły-

W reszcie maszynista zorjentował się skawicy rozniósł sie po kopalni, budząc 
w  sytuacji i z  największą ostrożnością, wśród robotników grozę.

Poiicla trzech p o w i a t ó w  ściga bandytów
u fir if fp a ra c y c ft  się m tasacfk p o d  tB u & o iw ie ro i ♦  #

W  ubiegłą sobotę trzej uzbrojeni ban
dyci napadli na niejakiego Michała Skub sa, 
próbując go obrabow ać. Skubisowi udało się 
zbiec i zaalarm ow ać policję w Bukownie.

Gdy oddz ał policji przybył na miejsce na
padu, bandyci, którzy włamywali właśnie się

do jednego ze sklepów, przyjęli policję gra
dem kul rewolwerowych. Wywiązała się wal
ka, podczas której opryszkom udało się zbiec 
1 ukryć w pobliskich lasach. W pościgu bierze 
udział policja trzech powiatów, jaik dotychczas 

jednak bezskutecznie.

Niendałe porwanie nauczycielki w Olkuszu
yiieztwykia zemsta odpalonego konkurenta +  ^

W  ub. piątek w ieczorem  Olkusz zelektry
zowany został wieścią o nieudałam uprow a
dzeniu młodej i pięknej nauczycielki p. W. W  
chwili, gdy Około godziny 18 p. W. z ul. 
Ogród,zienieokiej skręcała do domu, podbiegł 
do niej Jakiś osobnik 1 wziąwszy lą przemocą 
na ręce, począł uciekać. Przeraźliwy krzyk 
nauczycielki zaalarmował okolicznych miesz

kańców. Wtedy napastnik, postawił swą ofia
rę na ziem1, a sam zbiegi w stronę ogrodu 
miejskiego.

O napadzie zawiadom iono policję, k tó ra  
prow adzi śledztw o. W edług przypuszczeń, 
próby uprow adzenia dokonał z zem sty odpa
lony przed kilku dniam i konkurent pięknej 
nauczycielki.

Z f a t i s i m j  m y p m  i T e ł k
i£ q < k k §9  t u ł f s i y  vs T a tra ch

W  piątek, 8 bm. poPoł. strażnik gra
niczmy natknął się między Halą Gąsieni
cową a Karczmiskiem na narciarza, nieja
kiego Krawczyka z Siemianowic, w zyw a
jącego pomocy dla przyjaciela swego stu
denta Foelkela z G. Śląska, który zjeżdża
jąc na nartach opodal Kopy Magóry pod
czas upadku uległ dotkliwemu potłucze
niu, Strażnik W oźny zorganizował bez
zwłocznie pomoc ratunkową, biorąc ze 
schroniska na Hali nosze i koce i podąża
jąc w towarzystwie kilku innych turystów 
na miejsce wypadku, gdzie udzielono ran
nemu Pierwszej pomocy, poczem po ow i
nięciu potłuczonego kocami umieszczono 
go na ręcznych saneczkach I zwieziono do 
Kuźnic.

W  międzyczasie zaalarmowana w y 
padkiem wyruszyła z Zakopanego eks
pedycja ochotniczego pogotowia ratunko
wego, która spotkała się z grupą wiozącą 
Foelkela w Kuźnicach. Stąd odtransporto
wano potłuczonego studenta do szpitala 
klimatycznego, gdzie po zbadaniu okaza
ło się. że na szczęście upadek nie pocią
gnął za sobą żadnych poważniejszych na
stępstw i obrażeń wewnętrznych.

P o M rn a  zbrodnia m aik i
W  Łanach Wleffldcłi. obolk Żarnowca, miej

scow y młynarz wykrył stras»ną zbrodtrę, 
w yłow iw szy  przypadkiem płynące Pilicą pu
dełko tekturowe, owiązane szmurkdem. W pu
delku znajdowały się zwłoki noworodka. Do
chodzenie policyjne wykryło, że dziecko otru
te zostało esencja octową prze* Józefę Bą- 
czek z Łan. którą aresztowano, B. popełniła 
zbrodn’ę w porozumieniu z matka, wobec te- 
go aresztow ano rów nież wspókilcziKę zforodiniL

T o f im n i t a  sWotliioitydi l i c z n ik ó w
Przed mniej więcej pół rokiem skradziono 

w Żorach na szkodę Magistratu pięć liczników
do prądu elektrycznego. Podczas przeprowa
dzonej w dniu wczorajszym rewizji u nieja
kiego Mackiego Franciszka w Dębieńsku Sta
rem znaleziono jeden licznik, który, jak 
stwierdzono, pochodzi z wyżel wspomnianej 
kradzieży. Macka Jednak nie przyznał się do 
winy. jak również nie chce podać, gdzie się 
podziały dalsze cztery liczniki- Wobec tego 
zachodzi możliwość, że M. wmontował braku
jące liczniki w dalszej okolicy. Dochodzenia 
trwają.

lilie ! iesodmlfiiiil 
zaKaz&ny iy&mo

Z Berlina donoszą:
Zarządzeniem  okręgow ej organizacji han- 

,  _ _  -  ,  _ „  _ _  _ _  .  'dilu i rękodzieła w Szczecinie, ogłoszono okól-C fiorzdw  n ic  cmcc p o iflczcn is  z Kro?* l i i i i i "*• niechrześcijańskim
-  umieszczania w oknach w ystaw ow ych oraz 

sprzedaży wszelkich przedm iotów, symbolizu
jących kult chrześcijański w  okresie św iąt 
Bożego Narodzenia. Zakaz ro zc iągnę ły  ma 
być  rów nież na okres św iąt Wielkiej Nocy.

W  Chorzowie odbyło się w  czwartek 
publiczne zgromadzenie obywatelskie, na 
którem * omawiano sprawę połączenia 
Król. Huty z Chorzowem j ewentualnego 
utworzenia W ielkiego Chorzowa. Na zgro
madzeniu tem wypowiedziano się po oży
wionej dyskusji przeciw projektowanemu 
połączeniu Chorzowa z Król. Hutą.

Sprawa ta podobno napotyka na b. 
zacięty opór ze strony sfer kupieckich 
Chorzowa, które obawiają się, że w razie 
połączenia obu gmin, Chorzowianie prze
sunięci będą z 3-ciej do drugiej klasy po 
datkowej, co przyczyni sie do pogorsze
nia sytuacji gospodarczej i finansowej 
miejscowego handlu. Pozatem wskazywa
no na to. że w razie połączenia obu gmin, 
Chorzowianie będą musieli płacić podat- 
ki od.- psów.

W  rezultacie postanowiono zwrócić 
się z protestem przeciw połączeniu do 
Śl. Urzędu W oj.

Koła niemieckie Król. Huty specjalnie 
są zaniepokojone, sprawa połączenia 
obu gmin. gdyż obawiaja się, że w ten 
sposób utraciłyby obecną większość w  
radzie miejskiej.

IrGI. Rafa wygrała proces
z Katowicami

Od szeregu już lat toczył sie między 
magistratami Krói. Huty a Katowic cieka
w y  spór o rozdział podatków komunal
nych, płaconych przez Pol. kopalnie skar
bowe Król. Hucie. Swego czasu Rada W o

jewódzka rozstrzygnęła spór ten na ko
rzyść Katowic, wychodząc z tego zało
żenia, że siedziba zarządu kopalń są Ka
towice. Chodziło tu ogółem o kwotę w 
wys. pół miljona zł. Magistrat Król. Huty 
za łoży ł w tej sprawie sprzeciw do Na‘w. 
Trybunału Administracyjnego w  W ar
szawie. który spór ten rozstrzygnął na 
korzyść magistrątu m. Król. Huty, w y 
chodząc z założenia, że faktyczna siedzi
bą zarządu kopalń skarbowych jest Król, 
Huta.

Obywatel amerykański stręczycielem do nierządu o
Z Z Z Z Z Z Z Z Z  W ą j r o S *  s a l d u  o S i r ę i e w e i #  w  I r a l m w i ®

N ie jak i M arjan  B u tk iew icz, obyw a- W  tym  celu naw iązał on kontakt czem  bil ją często  i ka tow ał w  razie  
te l am erykański, p rzyb y ły  n iedawuo z kobietą lekkich  obycza jów , Bronisła- oporu z  je j strony.
do K rak ow a  z N o w e g o  jorku, nie ma- „  . .  , ____ , . , . , Za czyny te Sąd okr. w  Krakowie
jąc innego zajęcia, postanow ił ciągnąć U „ . °  , ° r f '  ^  skazał Burkiewicza na 6 mies. więzie-
zysk i ze stręczenia d o  nierządu. w szystk ie zarob ione pien iądze, p rzy- nia.

Humox
PACJENT.

Do doktora przychodzi 
pacjent.

— Na co sic pan us
k a rż a ?  — pyta lekarz.

— Och panie doktorze 
Czuję się ostatnio bardzo 
osłabiony. C oś uciska 
innie w piersiach, często 
miewam bóle głow y, żo
łądek nie jest w porząd
ku. a na serce choruje 
już odda w na. Ponadto 
cierpię na reum atyzm  a 
bezsenność także daje mi 
się mocno we znaki...

_  No. no — przeryw a 
lekarz — musi pan 
mieć chyba końskie 
zdrow ie. mogąc to 
w szystko  w ytrzym ać.

GOŚCIE.
— Czy państw o mieli

w czorai gości?
— Tak, by! egzekutor 

J dw aj komornicy.

PECH.
— Miałem pecha 1 

moimi żonami. W yobraź 
sobie pierw sza żona 
uciekła odemnie.

— A druga
— Ta nie ucieka.

OCENA PRZYJACIÓŁ-
Słyszałem , źe pan za

łożył pasieke. Czy się 
to panu opłaci

— Ależ naturalnie. T e
go lata odwiedziło mnie 
tylko 2 znajom ych.

TU WYCIĄC!
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gną! przeprosić cię i pogodzić się z tobą.
Ku wielkiemu memu zmartwieniu dowiedziałem 

się od heddy, źe wprowadziłaś w czyn swa groźbę 
i udałaś się do swej matki. Powtórzyła mi też nie- 
poczciwe słowa o mnie, co uczyniła z tem większą 
przyjemnością, że wyjawiłem tej fałszywej istocie 
ceł mych odwiedzin i bez ogródek oznajmiłem jej, 
że nie mam wcale ochoty tracić ciebie z jej powodu.

Ku memu najgłębszemu smutkowi przekonałem 
się jednak, żewypowiedzialaś owe niedobre słowa 
zupełnie poważnie. Bo czy matka twoja, u której 
natychmiast ciebie szukałem, byłaby mi inaczej 
zamknęła drzwi przed nosem, gdyby ty nie była 
jej tego poleciła uczynić?

Jakże zaś nie miałem wierzyć, iż mieszkasz u 
matki, jeżeli sama pozostawiłaś u heddy polecenie, 
by ci tam odsyłano wszystkie listy!

Chociaż nie chcesz się ze mną widzieć, przy
puszczam, że list mój chyba przyjmiesz.

Najdroższa Lilo! —  ja chcę i muszę się widzieć 
Z tobą.

Bo nietylko, źe dręczy mnie tęsknota za tobą 
i nieznośna mi jest myśl, iż chcesz zerwać łączące 
nas stosunki z powodu wypowiedzianych wczoraj 
przezemnie brzydkich słów, które mi tylko przeko
ra podyktowała — ale otwarcie mówiąc, widzę 
w słowach, które mi kazałaś powtórzyć przez hed
dy, groźbę skierowaną przeciwko mnie, jako krzy- 
woprzysięzcy.

Poco mamy się bawić ze sobą w ciuciubabkę?
Wiesz o mej nocnej przygodzie z hrabiną Dęb

ska w Beaulieu — a raczej o następstwach, jakie 
miała moja przysięga w procesie rozwodowym, wię
cej, niż dotychczas ,rzypuszczałem.
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Listonosz zau w aży ł jej zm ieszanie i bezradność.
—  C zy  panna Ropska nie mieszka u pani? —- 

zapytał, w yciąga jąc rów nocześn ie rękę po list.
Staruszka nie w iedzia ła , co ma czyn ić  i zasta

naw iała się przez chw ilę.

—  Nie^—  rzekła w reszc ie  1  wahaniem. —  Jest 
obecnie zajęta w w illi hrabiego Dębskiego jako 
pokojów ka.

L istonosz w z ią ł jej list z ręki
—  D obrze w ięc — rzekł. — W  takim razie tam 

8*0 jej odeślem y. Jaki jest adres?

I zanim pani Ropska oprzytom niała ze zdumie
nia, listonosz odszedł od niej, za zn aczyw szy  na ko
percie adres w illi.

Stara kobieta pozostała niepewna. C zy  nie po
pełniła przed chwilą głupstwa.

A  jeże li list był naprawdę przeznaczony do 
K la ry ?  C zy  dawna hrabina Dębska nie zdumieje 
się, gdy się dow ie z niego o istnieniu p raw dziw ej 
K la ry  Ropskiej, a n ietylko o istnieniu, ale i o !ej 
obecnych stosunkach? C zy  zresztą list ten nie bę
dzie dla niej w ogó le  zagadką?

Nie dało się jednak zm ienić teraz faktu. N ie po
zostaw ało  jej nic innego, jak pozostaw ić rzec zy  ich 
b iegow i.

Usiadła tedy  z pow ro fem  do m aszyny i obraca
jąc kolko, snuła dalej n iew esołe sw e mvśłi.

Tak w ięc  stało się. że w kilka godzin notem 
O lga. zdumiona do n a jw yższego  stopnia, otrzym ała  
ten list, k tóry dla pani Ropskiej by ł powodem  tylu 
trosk.

Zdumienie jej zw ięk szy ło  się leszcze w  dw ó j
nasób, gd y  przeczyta ła  nazw isko nadawcy,
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Fatalne zderzenie 
samochodów w stratsówle
W  ub. sobotę m iało m iejsce w  K ra 

kow ie poważne zderzen ie dw óch  sa
m ochodów  i to  w  m iejscu mało ruch- 
łiwem . K ierow ca  auta N r. 9587, W ła 
dysław  Burzyński, zam. w  S tarej O l
szy, wskutek n ieostrożnej jazdy naje
chał na uL S łow ack ie j na autodrożkę 
N r. 6257, k ierow aną p rzez A lb ina  
S trojka, zam. p rzy  u!. M iedzianej 79. 
W sku tek  najechania karoserja w  au
cie Strojka została zupełnie zn iszczo
ną. Szkoda w ynosi około  1700 zł. 
Jadący w  dorożce jako pasażer Julfan 
E rsten  .B erezińsk i, dyrek tor „S tu - 
d jum “  w  K rak ow ie , zam. p rzy  ’ u licy 
Juljusza _Lea 7, od odłam ków  szkła 
doznał d ę ty ch  ran na g łow ie . Bere- 
zińsk iego  p ogo tow ie  ratunkowe prze
w ioz ło  do szpitala św. Łazarza .

Krwawe zakorzenia w Hiszpanii
Z&rodni€ze wysadzenie w powietrze wmmstm fcoleiowe&o

Według wiadomości nadeszłych z Ma
drytu. w  nocy z soboty na niedzielę w 
cafęi Hiszpanii doszło do krwawych utar
czek i zaburzeń, wywołanych przez bo
jówki syndykalistów.

W  Madrycie przed budynkami rzpdo- 
wemi eksplodowało 11 boinb. wyrządza
jąc znaczne szkody materialne. Szczęśli
wym zbiegiem okoliczności nikt z ludzi 
nie poniósł szwanku.

W  Barcelonie rewolucja syndykalisty- 
ezna przybrała zastrzaszające rozmiary. 
Syndykaiiści obsadzili na przedmieściach 
wszystkie ważne pod względem strate
gicznym punkty, skąd rozpoczęli ostrze
liwanie miasta. W  czasie wybuchu 2-ch 
bomb. cztery osoby poniosły śmierć. W  
niedzielę rano w Barcelonie wybuchł po
wszechny strejk piekarzy. Piekarnie zo
stały obsadzone przez wojsko, które te i

Wifwsł H ifl; m oiilc] w KraMirie
ĆjECS$cKovte w  u la  mrmm

f f a e z i a  i n k a s e n t e m

Z W arszawy donoszą:
W  ministerstwie poczt I telegrafów 

opracowany został projekt inkasowania 
rai za pośrednictwem urzędów poczto
wych. Przewidziane jest wprowadzenie 
nowego działu służby pocztowej pod na
zwa „małych zleceń44.

Kupcy, sprzedający towary na raty, 
będą mogli kierować do urzędów poczto
wych zlecenia na inkaso rat. należnych 
od dłużników. Urzędy pocztowe przepro
wadza ć będą inkaso i zainkasowane 
kwoty kierować do firm- nadających zle- 
ceria.

Projektowano, aby raty, przeznaczone 
do mkasa. obracały się narazie w grani
cach 50 zł. Opłata za inkaso rat, jednoli
ta dla całego kraju, ma wynieść 30 gr. 
Inowacia ta ma być wprowadzona z po
czątkiem roku przyszłego.

fflowe ofiarn
ćboio HOHceatractfiKgo

Z B erin a  donoszą:
Trzej przywódcy socjal-denrokratyczirl z 

okręgu waidetuburskiego: b. land ra t Fra>az, 
nadburm istrz Schubert i były poseł do Reichs
tagu Seppe! zostali internowani w obozie kon
centracyjnym. M ajątek Seppla skonfskowano. 
przeciw  Franzowi w ładze w drożyły docho
dzenie kame o niedozwolone tranzakcje.

Z Krakowa donoszą:
N iedzie ln e  w yb o ry  do rady m ie j

skiej w  K rak ow ie  m iały przeb ieg spo
kojny. Sądząc z danych, posiadanych 
w  te j chw ili udział głosujących waha 
się w  głosach od 70 do  80 proc. W  go 
dzinach rannych napływ  w yborców  
do lokali w yborczych  by ł slaby, w zrosi 
dop iero  pod w ieczór. Lok a le  w yb or
cze zam knięte zosta ły o godz. 19-tej, 
jednak jeszcze po tej godzin ie oddali 
g łosy  ci z w yborców , k tórzy  znajdo
w ali się w  chw ili zamknięcia g łosow a
nia w  w nętrzu  lokali. W  p ierw szym  
obw odzę I I  okr. .na 1365 .uprawnto-

Sgzamin dim rmdmsgdh 
i r  S a w n a p & iu

Ze Lw ow a donoszą:
Stosownie do brzmienia ustawy samo* 

rządowej, odbyły się w magistracie tar* 
nopolskim egzaminy z języka polskiego, 
do których stanęło 13 kandydatów na 
radnych narodowości ukraińskiej, co do 
których Istniały wątpliwości, czy włada
ją jeżykiem polskim. W  skład komisji eg
zaminacyjnej wchodzili pr ewodmłczący 
głównej komisji wyborcze! wiceprezes 
sądu okr. dr. W ędrychowsM  sędzia okr. 
dr. Kohieńskl i dyrektor gimnazjum Lesz
czyński. Wątpliwości okazały słę uza
sadnione. Z pośród 18 kandydatów, nie 
zdało egzaminu 15~tu.

nych do g łosow an i* g łosow a ło  1006 
w yborców , na listf Nr. 1 padło w aż
nych g łosów  731, na listę N r. 3 (C h .
D., S tronn ictw o N arod ow e i S tronnic
tw o  L u d o w e ) 81, z  te g o  n iew ażnych  
g łosów  19. N a  listę N r. 4 (S oc ja liśc i) 
149. W  okręgu  4 w  V I  obw odzie  na 
uprawnianych do głosowania 1x50 g ło 
sowało 874, na listę N r . 1 oddano 637, 
na listę N r . 3 —  147, na listę N r . 4 —  
85, 25 g łosów  unieważniono. O sta 
teczne w yn ik i będą znane dopiero pó
źno nocy z tego  powodu, że należy 
uw zględn iać skreślneia na kartkach.

J ir s r w it ie  adiutanta 
rewłlonisff
Z W arszaw y donoszą:
Z polecenia w ładz śledczych został zaa

resztow any adiutant w odza rew izjonistów  Ża
boty ńskieso, taż. H enryk Zajczyk.

A resz tow ane  nastąpiło w  związku z do
niesieniem karnem , ziożooem przeciwko cen
tralnemu komitetowi zw ązku  rewizjonistów 
z powodu niedoszłej do skutku wycieczki e- 
m igrantów  do Palestyny.

Poszkodow ani oskarżyli rew izjonistów  o 
przyw łaszczenie pieniędzy, w płaconych przez 
te osoby na w yjazd. Inż. Zajczyk osadzony 
został w więzieniu do czasu złożenia 8,000 zf. 
kaucji.

Z a m o r d o w a n i ®  k u p c a  w  K r a k o w i e
2E€lltl€I€ft ZCBb&ICH

W  niedzielę zastrzeli! niejaki Schreter 
Abraham z Oświęcimia swega wspólnika 
Kalfusą Abrahama, postrzelił Kalfusa Moj
żesza, poczem popełnił samobójstwo.

Schreter przybył z Oświęcimia do fir
my „R yba -4 w  Krakowie przy ul. św. 
Gertrudy, której był wspólnikiem razem 
z Kaifusem.

O godz. 19-ęj Katrus Mojżesz odebrał

pieniądze od Schretera, poczem mieli opu
ścić lokal. W  bramie Schweter dobył re
wolweru z niewiadomych przyczyn za
czął strzelać. Rezultatem tego są dwa 
tru™' i jeden ranny.

zajęło się wypiekiem chicha. Na ulicach 
miasta: krążą liczne patrole wojskowe 
oraz ustawiono ciężkie karabiny maszy- 
nowe. W  godzinach przedpołudniowych 
wybuchło dalszych 15 bomb.

W  odległości 15 km. od Sewilli syndy
kaiiści wysadzili w powietrze most tui 
przed nadejść iem pociągu. Pociąg runął 
do rzeki, rozbijając się w drzazgi. Z pod 
gruzów wydobyto 5 zabitych, I I  ciężko 
1 27 lżej rannych.

W  Grenadzie w czasie rozruchów spa
lono 6 kościołów wraz z klasztorami. 
W  Saragosie syndykaiiści zastrzelili sześć 
osób. W  Alfajer zginęło 14 osób wskutek 
wybuchów bomb.

Jedynie w Bilbao panuje spokój. W obec 
naprężonej sytuacji rząd oświadczył, it 
narazie pozostaje nadał na swym poste
runku. W  kołach dobrze poinformowa
nych utrzymują jednakże, iż obecny ga
binet ustąpi już we wtorek miejsca no
wemu rządowi, opartemu na nowym ukła 
dzie sił w Kortezacb.

min. P o r n o s a
Z Londynu donoszą:
M inister domtajów Thomas Wygłosi w 

Retford przemówienie, w którem podkreślił, 
że ,W razie dalszego sporu z Angdą, wolne 
państwo Irlandzkie straci całkowicie rynek 
zbytu w Anglii. Thomas zw racając się do do 
Y alery podkreśi'1, że Anglia pozostawiła, drzwi 
otwarte dla trwałego i honorowego pokoju z 
Irlandia,

m
IjtiU parli lienilecHlel 

w itoiowiftscit
W  Katowicach odbył się zjazd „Deutsche 

Partei" okręgu katowickiego na którym  aaez. 
red. „K ati Ztg." dr. Krull poddał ostrei kry* 
tyce działalność partii młodonlemieckiej, a 
specjalnie jej przy wódcy inż. Wiesnera z Biel
ska. O m aw iając w krótkości i ogólnikowo 
spraw ę zarzutów , poruszanych w organie 
W iesnera, dr. Krull przyznał, że coprawda 
Katowicki Bank Związkowy uprawiał szkodli
wą politykę kredytową, lecz dyrektor tego 
banku w Związku z .em został zwolniony, a 
obecnie iest członkiem partji-,- Wiesnera. Dr. 
Kruil przyznał pozatem. że urzędnicy „Yotks- 
bundu“ pobierają wysokie pensje, zaprzeczył 
jedynie, że pensyi tych nie uchwalali sobie 
wymienieni przez W iesnera urzędnicy, O ile 
zaś chodzi o pożyczkę pobrana z ba..kn przez 
kierownika biura „Nostra" to otrzymał on ją 
w czasie, gdy był bez pracy <1.000 dolarów!), 
i źe po otrzym aniu posady zwróci! ją  ćAikó- 
wicie bankowi.

,W wyniku obrad zjazd wypowiedział $!e 
za koniecznością przeprowadzenia wyborów 
gminnych na Śląska. Jeden z mówców dys
kusyjnych, Zeller, oświadczył, tn. In. ie wobec 
ustąpienia delegacji niemieckie! z składu Ligi 
Narodów, wszelkie sprawy dotyczące ochrony 
praw mn’ejszościowych należałoby załatwiać 
na drodze bezpośrednich rozmów z Rządem 
pólskim.
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D otychczas nie chciała w ie rzy ć  w  to, by  lis? 
ten m ógł być przeznaczony dla niej. K tóż bow iem  
znał ją i m ógł m ieć do niej jakiś interes?

N azw isko W ó leck iego  rozp roszy ło  jednak w ą t
p liwości.

C zego  on m ógł chcieć od niej? Jakim sposobem 
dow iedzia ł się, że baw i w  zamku pod nazw iskiem  
K la ry  Ropskiej.

C zy żb y  ją b y ł poznał podczas sw ej p ierw szej 
W izy ty  w  w illi?

D laczegóż tedy  zaadresow ał list do pani R op
skiej, a nie do w illi?

W szys tk ie  te m yśli p rze la tyw a ły  jej przez g ło 
w ę, gd y  Gustaw w yszed ł z jej pokoju ,a Ona trzy 
m ając w  rękach list, nam yślała się, c z y  ma go o tw o 
rzy ć  c zy  nie.

Lękała  się jego  treści.
W te m  z buduaru bąronównej o zw a l się po raz 

drugi dzw onek —  ostro, n iecierpliw ie.
T era z  dopiero przypom niała sobie O lga o sw ych  

obowiązkach.
W e  wzburzeniu, w  jakie ją w p raw iło  otrzym a

nie listu, zapomniała zupełnie o  bąronównej i sw ej 
służbie.

Szybko schowała list za gorset i pobiegła do 
buduaru.

W  każdej innej chw ili ostre słowa, jakimi ją 
p rzy jęła  Sydon ja z powodu jej n ieuwagi i niepmtk- 
tualności, b y łyb y  w y w o ła ły  ciem ne rumieńce na jej 
tw arz.

Dzisiaj ledw ie na nie zw aża ła . M yśli jej zajęte 
by?y w  zupełności listem od W óleck iego .

C ierp liw ość O lgi by ła  w ystaw iona na ciężką 
próbę.

TU WYCIAC!
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Dłużej niż godzinę musiała dzisiaj pomagać S y 
donii p rzy  robieniu toalety.

Baronówna była przytem  w  okropnym  humo
rze  i ustawicznie łajała pokojów kę.

Nareszcie jednak w ysz ła  z pokoju, b y  pow ie
dzieć swem u narzeczonemu dzień dobry —  co pra
w da  trochę zapóźno —  a O lga pozostała sama, by 
posprzątać w  buduarze.

Nareszcie znalazła sposobność do przeczytania 
listu.,

B y ła  blada jak opłatek, i ręce jej drżały, gd y  
w y ję ła  list z za gorsetu i o tw o rzy ła  go. R oz ło ży ła  
arkusz.

A le  już sam nagłówek zdumiał ją mocno.
„M o ja  kochana L i lo ! "  —  przeczyta ła .
Zatrzym ała  się przestraszona. Jakto? W ię c  list 

nie b y ł jednak przeznaczony dla n iej?
A le  ponieważ go  o tw orzy ła , postanow iła prze

czy ta ć  do końca.
Już po p ierw szych  zdaniach w y ra z  jej tw a rzy  

zm ienił się mocno. C zy  m ożliw em  było  to, co tam 
czy ta ła ?  C zy  nie śniła? C zy  B óg zdziałał cud, by 
zakończyć jej cierpienia i odsłonić naraz w szystk ie  
n ieuczciwości, jakich sie na niej dopuszczano?

O lga  przetarła ręką o c zy  i czyta ła  list, drugi 
raz i trzeci.

im częściej go  czyta ła , tem w iększa była jej ra
dość, tem trudniejszą do rozw iązan ia  zagadka, jaką 
miała przed sobą.

L ist. k tóry dziw nym  zbiegiem  okoliczności do
stał się do jej rak, brzm ią, jak następuje:

„Moja kochana Lilo!
Byłem dzisiaj rano u ciebie jakę skruszony

grzesznik, który poznał, że ci uczynił krzywią i pra-

Humot
POWÓD WYJAZDU.
Młoda mężatka,po po

wrocie męża z podróży:
— Wiesz, kochanie, w 

czasie twojei nloębęę- 
ności nauczyłam się go
tować

— Tak? to pewnie bę* 
dę musiat niedługo zno
wu wyieehać.

g e n e a l o g ia .
Piękną, ciepła rioc. 

Na ławeczce w parku on 
i ona. Miłość, Szepty. 
Westchnienia-,

— Pow'edz ml. mól 
kochany — odzywa sie 
ona, — dlaczego czasem 
!este'ś taki stanowczy 
męski, a chwilami tak 
delikatny' I kobiecy?

Bo inż się !ak! firo- 
dzifem. Polowa rtioicb 
orzodków, tó kobiety, a 
Jruga — mężczyźni!

ROZCZAROWANIE,
— Wktzorai zgu&iiehj 

oortfeld w tłumie.
—. To musiała hyć 

orzykn "'espodzianką.
— Tak, szczególnie 

dla tego, który go zna
lazł.

KIEDY GORZEJ.
— Jakto strasznie, gdy 
sławna primadonną spo
strzega, że nie może tai 
śpiewać,

— Tak aie gorzej est, 
gdy ona te*o nie spo* 
strzegą.
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.

Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska 
pozbawiony majątku 1 nazwiska przez 
oszusta Lubara ucieki w góry z postano
wieniem, ie bedzie teplł złych, a bronił 
pokrzywdzonych. Klimczok dobrał sobie 
towarzyszy | utworzył z nimi bandę roz
bójniczą która swoją siedzibę miała w po
bliżu malowniczej doliny Bystrej. W jakiś 
czas później Lubara szantażował Jego to
warzysz z czasów odsiadywania kary wię
zieni w Ameryce — Watson. Wtedy_ Lu
bar zamordował go w pewnej karczmie, a 
zwłoki wrzucił do studni. Karczmarzowi na
tomiast oświadczył, że Watson w nocy wy
jechał. Świadkiem zbrodni była księżniczka 
Klementyna Sułkowska, którą zmuszono 
wyjść za Lubara za mąt, a która ukrywała 
się w tej karczmie z Bertrandem Bo-rde- 
ye’m. Po fakcie tym Klementyna ucieka 
z karczmy .

#
Żandarm i puścili się z  m iejsca kłu

łem . O statnie słowa w ykrzykną ł poczt 
m istrz, gd y  już pojechali. Po tem  i 
w ózek  ruszył z m iejsca. W k ró tc e  nie 
ty lko  żandarm i, lecz także pocztm istrz 
zniknęli z  oczu K lem en tyny ,

K lem en tyna  w ciąż jeszcze nie 
im iała  się ru szyć ! Blada i z w ystra 
szoną tw arzą przykucnęła za krza
kiem . Sądząc z ro zm ow y  pocztm is
trza  z żandarmami, jaką podsłuchała, 
nie miała w ątp liw ości, że pocztm istrz 
p rzy  sw oim  rysopisie n ikogo  innego, 
ty lk o  ją m iał na myśli. W p ra w d z ie  nie 
miała K lem en tyna  z osobą, o  której 
m ów ili Jjż'ahSfarmi, żadnej styczności. 
M im o  to  by łob y dla niej n ieszczęś
ciem , gd yb y  ją schwytano. B o schw y
tana, musiałaby się przyznać, kim  by
ła. A  taka ewentualność była dla niej 
gorszą , jak gd yb y  była rzeczyw iśc ie  
poszukiwaną M isią. O d  te j chw ili nie 
czuła się bezpiecznie. Musiała się 
p rzezw yc iężyć , zanim  ośm ieliła  się 
w y jść  z poza krzaka, bo  obawiała się 
żę lada chw ilę  m ogła  wpaść w  ręce 
żandarm ów. L e c z  ostateczn ie nie m o
gła  pozostaw ać w ciąż p rzy  drodze. 
W ię c  puściła się w  dalszą d rogę  z  lę
k iem  i n iepewnością, k tóre tem  bar
d zie j zw raca ły  uwagę. P o  dwóch, 
trzech godzinach  drog i, g d y  nie zaszło 
nic szczegó ln ie jszego , zaczęła  być spo
kojn iejszą. Pom yśla ła  o  sw o je j p rzy 
szłości. W sku tek  te g o  ogarn ęło  ją 
znowu zw ątp ien ie, bo cóż miała po
cząć, cóż się z nią stać m iało, za co 
miała się w y ży w ić ?  N ie  miała domu, 
w  k tórym  m ogłaby się schronić.

N a g le  zadrżała, bo  znow u turkot 
w ozu  dolecia ł do je j ucha. T y m  ra
zem  nie by ł to  jednak skrzyp i chrzęst 
w oza  ch łopskiego, ty lk o  cichy szelest 
kół, zagłuszony kopytam i końskiem i, 
w skazyw ał na to, że zb liża ł się szyb
ko jakiś pow óz.

K lem en tyn a  miała w łaśn ie ty le  
jeszcze czasu, że zdążyła  się skryć po 
za drzew em . W  te j samej chw ili z ja 
w ił się p o w ó z  na skręcie d rogi. Za 
p rzężon y  b y ł w  dw a ogn iste konie. 
Zb liża ł się szybko.

N a g le  K lem en tyna  zbladła. W  te j 
samej chw ili, w  k tóre j p ow óz  p rze
jeżdżał, poznała, k to  w nim siedział. 
B ył to  S zym on  Lubar. B lady i w y 
cieńczony rozp ierał ęię na poduszkach. 
Ostra jego  tw arz m iała w yraz  zm ę
czony i apatyczny. N ie  by ło  W tem  
nic d z iw n ego  ze w zg lędu  na okrutną 
zbrodnię, którą popełn ił za ledw ie 
przed kilku godzinam i. K lem en tyna  
drżała na całem ciele.

C o za szczęście, że jej S zym on  L u 
bar nie spostrzegł, bo w  p rzeciw nym  
razie byłaby zgubioną. L e c z  czy n ie
bezp ieczeństw o by ło  już usunięte?

M o że  ją Lu bar ścigał tak samo, 
jak żandarmi. T e g o  w praw dzie  p rzy
puszczać nie by ło  można. L e c z  w

strachu i trw odze w idziała K lem en ty 
na podczas sw oje j ucieczki n iebezp ie
czeństwa, nawet tam, gd zie  ich nie by
ło. O dtąd strach nie opuszczał jej ani 
na chwilę. N a jm n ie jszy  szelest w strzą 
sał je j ciałem. Skoro gd zieko lw iek  
zobaczyła  zdaleka postać ludzką, cho
ciażby ty lko  dziecka, zb iera jącego  po
ziom ki, zaczęło  je j bić serce gw a łto 
w nie i traciła oddech. N ad to  upadała 
niemal n ietylko  ze znużenia, lecz tak
że z głodu. O becnie tem  m niej miała 
odw ag i zajść do wsi i prosić o kawa
łek chleba. O garnęła  ją beznadziejna 
rozpacz. D laczego  w alczyła  uporczy
w ie z okrutnym  swym  losem ?

Zaprawdę, dla niej b y łob y  najw ięk- 
szem  szczęściem , gd yb y  się po łożyła  
p rzy  drodze i umarła. W łaśn ie  po
grąży ła  się n ieszczęśliwa K lem en tyna  
w  tych ponurych myślach, gd y  znowu 
zlękła się okrutnie.

W  row ie  p rzydrożnym  siedziała 
przykucnięta jakaś postać. Postać ta, 
zob aczyw szy  nadchodzącą K lem en ty 
nę, skoczyła nagle i stanęła p rzy  K le 
m entynie, jak gd yb y  z ziem i wyrosła. 
K lem en tyna  zlękła się tak strasznie, 
że p rzez chw ilę zabrakło jej pow ie
trza, zanim  zdołała n ieco ochłonąć. 
L e c z  potem  przekopała się, że do 
strachu nie miała powodu, bo naprze
ciw  niej stała żebraczką i dłoń opalo
ną w yciągała  po  jałmużnę. B yła  jesz
cze niestara. Sądząc po ubraniu, by
ła wieśniaczką. M oże  to  była jaka 
służąca, którą w ygn an o  ze służby.

N a w e t i takie przypuszczen ie by ło  
zbyteczne, bo w  ow ych  stronach że 
brali w szyscy, na\vet ludzie, k tórzy  
ja łm użny w cale nie potrzebow ali.

K lem en tyna  nie m ogła  opędzić się 
przykrem u pczuciu. Źebraczka utoa- 
żała ją zapewne, pon iew aż była ubra
ną po m iejsku, za bogatą  damę.

M im o  to  była K lem en tyna  m etyl* 
ko  o  w ie le  n ieszczęśliwszą, lecz także 
uboższą od żebraczk i, która żądała 
jałm użny. Z  obu kobiet, sto jących  
naprzeciw ko siebie, księżn iczka była 
praw dziw ą żebraczką.

K lem en tyna  w zruszyła  ram ionam i, 
dając dziew czyn ie  do zrozum ien ia, że 
nie m oże zadość uczynić je j prośbie, i 
cbęała iść dalej, lecz źebraczka zastą
piła je j drogę.

—  W ie lm ożn a  pani, proszę choćby 
ty lk o  o grosik. Chciałabym  sobie ku
pić kawałek ch leba!

K lem en tyna  spoglądała na żebracz- 
kę ze smutkiem.

—- Chętn ie dałabym  ci jałmużnę, 
m oje dziecko —  odpow iedziała  —  ale 
sama nie mam ani grosza.
D ziew czyn a  roześm iała się głośno.

—  Pan i k łam ie! K to  jest tak p ięk 
nie ubrany, ma też p ien iądze! Pan i nie 
masz litości, i d la tego  nie chcesz mi 
dać w sparcia !

K lem en tyna  przestraszyła  się, s ły
sząc te słowa, bo  w  głębokich  oczach 
d z iew czyn y  zab łys ły dzik ie blaski.

—  N iesłuszn ie posądzasz mnie o 
k łam stwo —  pow iedziała. —  T e  suk
nie, k tóre mam na sobie, są jedynem  
mojetn b o ga c tw em !

D ziew czyn a  b o ja źliw ym  w zrok iem  
rozglądała  się dokoła. N ie  była ona 
w iększą, lecz znacznie m ocniejszą od 
K lem en tyn y , a jak okiem  sięgnąć, nie 
by ło  żyw e j duszy. Po tem  krzyknęła 
hrapliw ie. B y ł to  głos podobny do 
pomruku g łodn ej w ilczycy ,

-—  W ię c  oddaj m i przynajm niej 
tw o je  suknie!

Zanim  K lem en tyna  zdołała uciec, 
lub chociażby ty lko  się bronić, już 
natrętna źebraczka rzuciła się na nią 
i rzuciła na ziem ię.

N ieszczęś liw a  ofiara krzyknęła 
przeraźliw ie, lecz dłużej k rzyczeć nie 
m ogła, bo dziew czyna ścisnęła ją za 
gard ło  i chciała udusić.

K lem en tyna  broniła się rozpaczli
w ie, lecz nie zdołała zrzucić z siebie 
napastnicy, która przygn iata ła  ją cię
żarem sw o jego  ciała. Szam otała się 
w ięc  jeszcze p rzez chw ilę, a potem  
zemdlała. A  gd y  znowu op rzy tom 
niała, nie była pewną, czy m inuty 
ty lko , lub całe godzin y  leżała na dro
dze zemdlona. W strząsnęła  się cała. 
P o tem  dopiero spostrzegła, że zdarto 
z niej suknie. O bok siebie zobaczyła 
m ały w ęzełek . B y ły  to suknie pozo
staw ione p rzez żebraczkę.

T e ra z  dopiero przypom inała sobie 
K lem en tyna  straszną napaść, której 
omal nie padła ofiarą. B y ło  to  szczę
ściem dla niej, że źebraczka uważała 
ją za umarłą, gd yż  inaczej byłaby ją 
z pewnością zam ordowała.

K lem en tyna  czuła jeszcze na sz-yi, 
która poczerniała i napuchła, bolesny 
uścisk pa lców  żebraczki. W stała z 
ziem i, lecz chwiała się na nogach. 
Cóż miała dalej uczyn ić? Bez sukni 
nie m ogła iść dalej. N ie  miała jednak 
wyboru . Choć ze w strętem  tylko, 
zarzuciła na siebie w praw dzie  całą 
jeszcze, lecz bardzo lichą suknię na
pastnicy.

N a g le  jednak jakaś m yśl przyszła 
K lem en tyn ie  do g łow y . P rzed  chwilą 
jeszcze skarżyła się na los okrutny, 
k tó ry  ją naraził an stratę i n iebezp ie
czeństw o życia. A  m oże czuwało nad 
nią w łaśnie oko O patrzności? C zyż 
sama nie słyszała, jak pocztm istrz op i
syw ał żandarm om  jej suknię? C zy 
będąc ubraną po m iejsku, nie narażała 
się na to, że poznanoby w  niej księż
niczkę Sułkowską i osadzono w  w ię 
zieniu? W  biednej, w ie jsk ie j od zieży  
była bezpeczniejszą. S zczegó ln ie  gd y  
zaw iązała  na g łow ie  chusteczkę, pozo 
staw ioną rów n ież p rzez żebraczkę, 
nie m ożna bydo po niej poznać księż
niczki Sułkowskiej. Z łoży ła  ręce i 
m odliła się do Pana Boga, dziękując 
za opiekę, k tóre j przed chw ilą dozna
ła. Prosiła  rów n ież o  przebaczenie 
w in y  za sprzeciw ian ie się w o li B ożej.

W  ubraniu, jakie miała na sobie, 
m ogła  śm iało odw iedzać wsie, a nawet 
i miast. A  nawet, gd yb y  zapukała 
do drzw i, chodząc po prośbie, niko- 
m uby to nie podpadło i n iktby się nie 
w ahał podać biednej żebrączce kaw a
łek  chleba.

Źebraczce! T a k  jest, była rzeczy
w iście żebraczką. Córka księcia, księ
żniczka błąkała się bez opieki i pom o
cy po publicznych drogach, skazana 
na litość obcych ludzi.

N a  tę m yśl łz y  cisnęły się K le 
m entyn ie do ócz. D łu go  w a lczyła  z 
sobą, ostateczn ie jednak postanow iła 
poprosić w  najb liższe j wsi o  kawałek 
chleba, aby zaspokoić głód, jaki jej 
dokuczał. L e c z  choć szła bardzo dłu
go, nie m ogła  n igdzie  dostrzec sie
dziby  ludzkiej, choć odtąd co chw ilę 
om ijać  musiała gęsto  osiadłe w ioski. 
"Więc zn ów  je j się zdawało, że los ją 
prześladuje.

Już brała ją rozpacz. N a g le  —  w ła 
śnie szła p rzez lasek zobaczyła  da
chy i w ieże. Musiała się w ięc  znajdo
w ać w  pobliżu  w ie lk iego  miasta.

W k ró tc e  zaw rza ło  życie na drodze. 
P rze je żd ża ły  obok niej p ow ozy , a p ie 
si w ęd row cy  szli w  jednę i drugą stro
nę. Chciałaby chętnie dow iedzieć  się 
o nazw ę miasta, do k tó rego  ste zb li
żała, lecz nie m iała odw ag i zapytać 
się o  to„

W k ró tce  weszła do miasta. Hałas 
u liczny i w rzaw a m iejska n ieledw ie ją 
otumaniły.
ni góralskich w pomysłowych góralskich strO-

Już zb liżł się w ieczór. Szła raz pa  
eleganckich ulicach, na których  w y 
strojone tłum y przesuwały się obofc 
lśniących okien w ystaw nych , to  zno
wu przechodziła  przez Ogródki pełne 
zieleni, a w reszcie po m niejszych uli
cach, gd zie  w o zy  c iężarow e sprawia
ły  w ielk i łoskot, a robotn icy pracowa
li w  pocie czoła.

K lem en tyna  ledw ie w idzia ła  i sły
szała, co się dokoła niej działo. Była; 
głodną i upadała ze znużenia.

N a jgorsza  jednak, że nie w iedzia 
ła, gdzie  noc przepędzi. Była bezdom 
ną żebraczką bez groszą  w  kieszeni.

Ostatecznie stanęła na rogu  ulicy* 
bo nogi ją dalej nieść nie chciały. B y
ło  tu m nóstwo ludzi. W o g ó le  był \V 
tem  m iejscu ruch bardzo ożyw ion y , Z 
k tó rego  K lem en tyna  nie umiała sobie 
zdać sprawy. S zczegó ln ie przecho
dziło tędy w ie le  skrom nie ubranych 
dziew cząt. R az po razie przesuwali 
się vvytworn ie ubrani państwo, k tó rzy  
tak samo, jak ubogie dziew częta* 
w chodzili do pew n ego  domu, lub też  z  
n iego w ychodzili. N ad  d rzw iam i 
w chodow em i w isia ło  w ie lk ie  godło. A  
gd y  K lem en tyna  przeczyta ła  napi$ na 
godle,, zrozum iała przyczynę tego  
w ie lk iego  ruchu.

Napis brzm iał, jak następu je: 
P ie rw szy  c. k. kantor najmu służby.

T łu m  om ija jący K lem en ty n ę ,' b y ! 
różnobarwny. B y ły  to  ładne i kokie
tery jn ie  ubrane poko jów k i, panny 
służące, garderobiane lub kucharki; 
potem  znowu stangreci t lokaje. 
W szyscy  oni w chodzili do domu z g o 
dłem, gdzie  ich w ie lcy  państwo god z ili 
na służbę.

K lem en tyna  p rzypatryw ała  się te j 
ciżbie p rzez pew ien  czas bez Uwagi. 
P o tem  chciała odejść. B o  cóż ją ob 
chodził gw a r u liczny? B yła  znużoną 
i w ycieńczoną, w ięc  pragnęła ty lk o  
dachu nad g łow ą.

W te m  przystąpiła do n iej jakaś 
elegancka dama, k tóra od dłuższej 
chw ili p rzypatryw ała  się je j n ieznacz
nie.

C L N I I .
M A R K I Z  D I  M A R S A L A

W  przeciw ieństw ie do „n ieb iesk iej 
d z iew ią tk i", która w  Bielsku nie c ie
szyła Się zb y t dobrą reputacją, przC- 
bywała pod „z ło tym  g ry fe m " ty lk o  
doborow a publiczność. Jeżeli jaki 
w ie lk i pan podczas p od róży  za trzy 
mać się musiał w  Bielsku, nie za jeż
dżał n igdzie  indziej, ty lko  pod „żłotfe- 
g o  g ry fa " .

Pan  Lndem ąnn, gospodarz hotelu 
pod „z ło tym  g ry fe m ", chełpił śię z te 
go , że przed dwudziestu pięciu laty 
pewna g łow a  ukoronowana, jadąc do 
W iedn ia , p rzez całą godz in ę  baw iła 
pod je g o  dachem i zjadła przekąskę.

Tab lica  z  bronzu brzyb ita  do Ścia
ny, oznaczała m iejsce, gd zie  ten gość 
dosto jny miał siedzieć.

L e c z  dawne to  już b y ły  cz isy . B o 
gaci podróżn i, k tó rzy  najchętn iej za
jeżdżali pod „z ło te g o  g ry fa " ,  tra fia li 
się rzadko,^ a od czasu otw arcia kolei 
źelznej, k tóre j stacja znajduje się w  
Bielsku, h rab iow ie i baronow ie ty lk o  
w  długich odstępach czasu zaglądali 
do hotelu pod „z ło tym  g ry fe m ". W ię c  
pan L indem ąnn bardzo się ucieszył, 
gd y  przed kilku dniami jakiś dosto jny 
gość znowu do hotelu pod „z ło ty m  
g r y fe m "  zaw itał. .

(Ciąż dalszy nastąpi}
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Drugie zwycięstwo wileńskieli hokeistów ne Śląsku

w. u. i .  ognisko (Wilno) -  s. t . a. (Baiowict) 2 : i
Wczoraj na sztucznem Mowfefcu w Ka- 

ifewicacto rozegrali hak ©iści Wina WKS. Og
nisko swój trzeci mecz na Śląsku, który po
dobnie j.ak w S'iemJanowicaoh dal wynik 2:1 
na ich korzyść. Widzów zebrało sie znów 
bardzo mato. Kierownicze sfery hokeja na lo
dzie powinny ode b. poważnie zastanowić nad 
brakłem zainteresowania meczami! hokejowe* 
mi na Śląsku. Nie wolno się tym sferom tłu
maczyć, te publiczność Jest tak zblazowana, 
ie  nie okazuje zainteresowania dla hokeju, 
bowiem byłoby to mylne. Trudno, trzeba pra
wdzie popatrzeć w oczy. Wtaę ponoszą pnze- 
dewszysikiem kluby katowickie, które nie po
trafią zgromadzić w swoich zespołach graczy 
o wybitnym poziomie, by przez to pociągnąć 
szereg utaSemtowairrych graczy śląskich. Jeśli 
mecze hokewe na Śląsku mają sie cieszyć 
iaktemkolwiek zainteresowaniem powinna być 
stworzona silna drużyna.

Meta z Wilnem nie wzbudził specjalnego 
arainteresowania, aczkolwiek gra staja na 
wyższym poziomie, Już w pterwszem spot
kaniu.

U WWafl znać było zmęczeń te fizyczne,
tak, ie Śląztcy gTali lepiej, niż w piątek.

W pierwszej tercji tempo dość ostre i oba 
gespoly grają przeważnie defenzywnie. Kilka, 
wypadów Wilnian kończy sie zdobyciem 
bramki przez Godlewskiego 1. W drugiej ter
cji ślązacy są więcej stromą atakui'ącą tze 
Strzato Arłta zdobywają wyrównanie. Tuż 
przed końcem te] tercji Staniszewski zdoby
wa dfa Wllsran znów prowadzenie i wynik 
ten nie zmienia sie Już dto końca mimo, że oba 
zespoły atakują częściej i ostro.

Sędziował p. Górskie
MECZE HOKEJOWE W KRAJU.

Kraków: Graooyta _  Siem. K. Hokejowy 
8:1 (2:0. 3:1, 3:0).

Gracwta o całą klasę lepsza, wystąpiła w

Snlwesy SzaerbM ie§o  w  Lipsko
Od piec tu tygodni wałczy w Lipsku, w 

międzynarodowym turnieju zapaśniczym o mi
strzostwo Europy znany zapaśnik warszaw
ski, Sączerbiński, który dzięki swej wspania
łej technice zdobył sympatie publiczności.

Każdy występ Polaka gromadzi tomy pu- 
pBczności 'Dotychczas Szczertoiński pokonał 
takich przeciwników jak: węgier Motyka,, ba- 
warczyik; Vo®tmian, estończyk Bauer, Jugosło
wianin Kopp itd. Z mistrzem świata, amery
kańskim murzynem Thomsonem użyskat Po
lak wynik remisowy.

Dzienniki lipskie wróżą Szczortofińsidemu 
fcżą karjerę w zapaśnlotwie.

swotai najlepszym składzie wzmocnionym w 
drogim napadzie Balcerem. Gra przez cai> 
czas pod ioh przewagą. Pod koniec gry miało 
się wrażenie, że Jest to trening na jedną bram
kę. Sieroianowiczamie rozegrali dopiero swój 
drugi mecz w sezonie, mając jeszcze w ko

ściach sobotni mecz % WKS. Ognisko Wilno.
Bramki dla Gracovh zdobyli Nowak 3, Ko

walski 3, Baler 2. Honorową dla gości Fiał
kowski.

SOKÓŁ KRAKÓW -  LEGJA KRAKÓW 
6:0 (1:0. 3:0, 2:0).

Na m ię d z y n a ro d o w y c h  fo ra c h  lo d o w y c h
C i c d i o i l o w o c f a  — A u s tr ia  5 :0

Przed niespełna pół rokiem oba powyższe
zespoły stoczyły jedną z najciekawszych 

walk, j alki© zna historia hokeja ettrope'sk:ie- 
go, w Pradze z racji finałowych rozgrywek 
o mistrzostwo Europy. Dziś karta odwróciła 
się zupełnie i zdaję się, że Czechosłowacja 
króluje na lodowiskach europejskich niepo
dzielnie. W ich siiłę uwierzyć musiała w ub. so
botę Austrja, niegdyś zupełnie równorzędny 
przeciwnik, przegrywając na lodowisku pra
skiem 5:0 (1:0, 2:0, 2:0), Skilad Adstr.S różnił 
się ostatnio b. poważnie od tego, jaki -widzia
no przed pój rokiem w Pradze, bowiem brak 
było Kirchtoergeria, Trauttenberga, Demmera i 
Etla.

W składai© czechosłowackim zabłysła no
wa gwiazda w drugim ataku w osobie gracza 
Slayji Gisata, który dorównał zupełnie Jed
nemu z najlepszych graczy Gzechów Malecz- 
tow l

Austriacy grali naogól b. słabo, & jedynie
wyróżnił się dpsitaiaiły bramkarz Erdph.
Bramki dla Czechów zdobyli- Gis ar, Mateczek,
Miucera, Tozick.a 2.

BerFn: (Mord — BSC 1:3 (l':0. 0:1, 0:2).
Vltkowlcc: Giękawy wynik. uzyskała dru

żyna hokejowa Yitlcowic, która pogromiła 
Sławoj Pietwałd w stosunku 15:0 (15:0, 17:0,
19:0),

Praga: W mistrzostwach Czechosłowacji
prowadzi LTC 6 pkt. przed Siavią 2. Spartą 2 
i ACSK 2 pkt.

Wiedeń: W mistrzostwach Austrii WEV
pokonał z trudem Warinhg 2:1,

Berlin: Rezerwa BSC —  Bytom 
8:2 3:0, 3:0, 2:2).

W  zespole bytomskim grali Podleska, 
Kaczor i Schweirieger.

Ciekawo udiwała
Polsfe. Zw. Hokeja na Lodzie
W związku z zawfesizefliieni przez zarząd 

Poisk. Zw. Hokeja na Lodzie, trzy czwarte 
części klubów zrzeszonych w PZHL I niere- 
speikitowamleui przez te kluby uchwal PZHL, 
powziął zarząd PZHL ciekawą uchwalę, ska
zującą klub prowadzący zawody w pierwszym 
wypadku na 20 zł. kary. w drugim 50, w trze
cim rozwiązującą klub i zwalniającą graczy.

Uchwala ta niewątpliwie odbije się gło- 
śftem echem w kraju i wobec ciężkiego poło
żenia finansowego klubów hokejowych, wy
tworzy niezwykle trudną sytuację, grożącą 
rozłamem.

suenfpofl
.S ie m e n i"  — Leciała" 3 :0  €3:01

szej rutyny wygrali mecz na ogól szczę
śliwie. W ynik uważać należy za dość do
bry, Jeśli sle zważy, że drużyna berliń
ska zaliczana jest do czołowej klasy ber
lińskiej, a —  jak wiadomo —  sport hoke
jowy w Niemczech stoi b. wysoko.

Mecz rozegrano przy dotkllwem zimie 
w  obecności członków konsulatu polskie
go 1 licznej kolon}! polskiej. Polacy byli 
entuzjastycznie witani na boisku. Wsku
tek twardego boiska gra nie stała na zbyt 
wysokim poziomie. Niemcy wskutek lep-

Ze sportu zagranicznego POCZftfeK l i l i ł l  SZCnHiCrCZyCH
Mecz tenisowy Balulduibben (Kopenhaga) 

— Rot Weiss Berlin rozegramy w Kopenha
dze zakończył się zwycięstwem Duńczyków 
5:4. Sensacją było zwycięstwo A, Jakobse- 
oa nad Crammem 6:3. 1:6, 6:3.

Czwarty występ hokeistów Ottawa — 
Sharrrrocks w Anglji zakończy? się zwycię
stwem 7:0, „Ofiarą" kanady jeżyków była re
prezentacja Ajnigiji.

Bokserski mistrz Pranej! (zawodowy) w 
Wadze ciężkiej, Lenglet oświadczył gotowość 
rozegrania meczu o tytuil mistrzowski z Car- 
pentferem, 'byłym mistrzem świata.

Carpentier zamierza rozpocząć powrotną 
karierę pięściarską od zdobycia tytułu mistrza 
Francji.

Sensacją odbywających sf® obecnie mi
strzostw tenisowych JapoirS jest wyeUlimino- 
watnle wszystkich najlepszych dotąd tenisi
stów japońskich % wyjątkiem Numoi w wal
kach eliminacyjnych. Do ćwierćfinałów Japoń
skich doszli sarni młodzi zawiodnicy l Nono! 
Jlro Furiukura pokonał Jiro Satoh, Yamagishi 
swyoięiyl Itoha, a Nishinuar — wyelimino
wał H. Satoh.

W rozgrywkach piłkarskich o puhar Wied
nia V®n«a odniosła zwycięstwo mad BAC. W 
stosunku 12:3 (2:2).

drużynowych mistrzostw Polski
W sobotę rano rozpoczęte zostały w sali 

Ośrodka W. F- w Warszawie finały szermier
czych drużynowych mistrzostw Polski ńa sza
ble przy udziale AZS. Poznań, Policyjnego KS 
Katowice i Lwowskiego Klubu Szermierczego.

Naipierw odbyło się spotkanie między 
Lwowskim K. Szermiercz. a AZS Poznań, za
kończone zwycięstwem drużyny lwowskiej w 
stosunku 6:3- 1 '

Poszczególne wyniki były . następujące: 
Friedrich (L) bije Górskiego (AZS) 5:2, Kazi- 
mierowicza (AZS P) 5:2, a przegrywa z Ny
czem (AZS P) t;5. Franz (L) wygrywa z 
Nyczem 5:3 (niespodzianka). Górskim 5:3 i  
Kazimierowiczem 5:3. Wodnicki (L) przegry
wa z Kazimierowiczem 1:5, z Nyczem t:5. a 
bije Górskiego 5:4. Sędzia główny bpt. Segda.

„PolicHnr if. S. wicemistrzem 
PolsKI w szermierce

W ftrałowydh rozgrywkach w drużyno
wych mistrzostwach Polski zmierzyli się: 
Lwowski K i Szerm, — AZS. Poznań 6:3, Po

licyjny — AZS. 7:2. Fmaf: Lwowski Ki. 
Szerm. — Policyjny K. S. Katowice 8:8. O 
zwycięstwie zadecydował stosunek tutszów, 
który okazał s'ę korzystnie'szy dla Lwowian 
(60:58). ślązacy spisali sie b. dobrze, a na 
wyróżnienie zasługuje Sobik, który pokonał 
we wszystkich starciach siwych przeciwników 
tn. in. i Friedricha. Paszek wygra! dwa spot
kania, Kaczmarczyk i Zaczyk po 1.

Lwów: Turniej hokejowy o wejść® do kla
sy A. diaj następujące wyniki: AZS. Lwów —- 
Hasmonea 5:0. Hasmonea — Polonia 2:1, AZS. 
— Hasmonea 9:1. Do klasy A. obok Czarnych, 
Pogoni, Legii i Ukrainy AZS. i Hasmonea,

Pierwszy ttomnnlita! Sn!cgowy
Beskid Śląski: mroźno, temp. od —16 do 

—20. Śnieg w punktach wyjściowych od 6 do 
10 cm. w górach śnieg puszysty i dochodzi do 
20 cm, Klimczok 20 cm, Magóra 15. Barania 
Góra. 13, Stożek 20. Warunki dla narciarzy 
dość dobre.

Wiedeńscy pUftane posonanl fUZja KS. „Haller” (WIR. HajfiOKi) Z iM fe m
w  L o n d y n ie

Leader angielskiej ligi piłkarskiej. Arsenał, 
pokonali ostatnio w meczu piłkarskim repre
zentację Wiednia w stosunku 4:2. Drużyna 
wiedeńska wystąpiła w tym samym skladizie, 
'iw którym niedawno zremisowała ze Szkocją 
w stosunku 2:2,

S i iH e e iy p o is M c u  p f n g u m t f i s i ó w  

w Paryżu
Jak donoszą z Paryża, rozpoczęte zostały 

ostatnio ping-pongowe mistrzostwa świata, 
przy udziale 12 narodowości. — W mistrzo
stwach tych bierze także udział drużyna pol
ska, która w ostatniej chwili zdecydowała się 
na start

Polscy zawodnicy odnieśli w pierwszych 
dnach dwa poważne sukcesy, bijąc Holandie 
5:0 i Gzecboisłowactę 1:5. W meczu z Łotwa 
drużyna polska pokonana została w stosiffi- 
Jsu 2:5.

Doskonała drużyna piłkarska KS. Haller 
(Wielkie Hajduk!), należącą do kłosy A. okrę
gu śląskiego, posiadająca w swoloh szeregach 
wielu młodych graczy, należących niegdyś do 
KS. Ruchu, Jak się dowiadujemy, sfuzjonuje 
się z Ruchem. Ma to nastąpić na watoem ze
braniu KS. Ruchu w dniu 17 bm.

Niewątpliwie Ruch zyskałby wiele na tej 
fuzji, bowiem do Hallerczyków, należą gra
cze b. utalentowani J młodzi. Miejsce Urbana

zajmie prawoskrzydłowy Hallerczyków, zaś 
Kurka b. bramkarz Ruchu Kronier.

Pierwszy mecz rozegra Ruch w zimowym 
sezonie w drugim dn u świąt Bożego Narodze
nia w Bytomiu, przeciwko Bytom „09“ w Sta. 
djonie.

Protektorat n®d tem! zawodami objął ko
misarz Sportowy dla Rzeszy nietitieckej 
Tschammer von Osten, oraz konsul Polskj w 
Opolu.

Bezczelność polskich zapaśników #
W Berlinie odbywa s!ę obecnie w Cyrku 

Boscha wielki turniej zapaśniczy o mistrzo
stwo św'ata, w którym pomiędzy Innemi bio
rą udział znaui w Katowicach zapaśnicy jaik 
Sasorski. Garkawleńko, Pineckl, Kawan, Koch- 
Jer i inn!

Jakżeż wtolkle było moje zdziwienie, kie
dy odwiedzając naszych zapaśników w Cyrku

Buscha, usłyszałem zapowiedź speakera, że 
Garkawieńko statrtuje w barwach Ukrainy, 
Pineoki zaś (umser Schoeneberger Jungę) — 
Niemiec.

Czyż naprawdę zapaśnicy cl n’e mają Już 
poczucia narodowego, by tak się błaźnić.

Zapamiętamy sob'e to wterczas, gdy w, 
kraju przyznawać się będą do Polski.

„Garbarnia*
pozastafg ni Lidze

Garbarnia —  W. K. S. „Śm igły" (Wilno) 
3:2 (2:1).

Zawody eliminacyjne o pozostanie w  
Lidze. Garbarnia po .tem zwycięstwie za
pewniła sobie pozostanie w Lidze, gdyż 
żadna z konkurencyjnych drużyn nie jest 
wstanie jej dogonić punktami. Garbar
nia wygrała mecz z wielkim trudem, gdyż 
Wiintanie okazali się drużyną twardą, za
awansowaną dość wysoko technicznie, 
zaś Garbarnię prześladował specjalnie w  
pierwszej połowie pech, gdyż jej napast
nicy pirzestrzeliwalii z pewnych pozycji 
W  dodatku jeszcze nieporozumienie, jakie 
panowało miedzy Smoczkiem a Pazur
kiem, wpłynęło na wynik. Do gdy stanę
ły drużyny w następujących składach: 
Śmigły Zienkiewicz, Manieckd —  Chowa
niec. Bilewicz —  Hawroński —  Wysocki, 
Drąg —  Zbroja —  Kaczulski — Paw łow 
ski — Chełczyński. Garbarnia: Włodek, 
Stankosz — Joksz. Nagraba — Wilczikie- 
w icz —  Lesiak, Riesner Pazurek —  
Smoczeek —  Walicki, Skwarczęwski. Z  
początku gry z miejsca gospodarze zabie
rają się do roboty zatrudniając tylne for
macje wojskowych —  które to znakomi
cie wywiązują się ze swego zadania, od
pierając wszelkie ataki przeciwnika. 
Pierwsza bramka dla Garbarni pada w 17 
minucie przez Walickiego z pooania 
Smoczka. Pow oli wilnianie przychodzą 
do głosii, ' lecz pod bramką napastnikom 
brak wykończenia. Pazurek zawodzi na 
całej linji, jak ' również W ilczkiew icz. —  
W  40 minucie udaje się prawemu skrzy
dłowemu Śmigłego Ghełczyńskiego wy
równać z zamieszania. Niedługo cieszą 
sir goście wynikiem remisowym, gdyż 
już w 43 minucie Riesner z przeboju uzy
skuje drugą bramkę dla swych barw. .

czyścimy chenricznie za *#j 5 ,5 0  
na żądanie w  k i l k u  g o d z .n a c tt

Z f e d n o c z o n e Z a k ł a d y  Pra iń
Tel. 113. Katowice, Francuska 10 Tel. 113.

P o  zmianie stron, Pazurek radykalnie 
zmienia się ma korzyść, pracuje ofiarnie, 
w  polu, lecz w  strzałach szczęścia nie 
ma. L ew y  łącznik gości Zbroja, raz po 
razu przedziera się przez tyły Garbarni, 
lecz Joksz paraliżuje w ostatniej minucie 
jego zamiary. —  W  13 minucie Pazurek 
uzyskuje trzecią bramkę, li tylko z w iny 
bramkarza Zienkiewicza. Dd tej chwili 
Garbarnia opanowuje boisko, lecz W a
licki kilkakrotnie marnuje pozycje. —  Cał 
kiem przypadkowo udaje się sprytny 
atak wojskowych, z którego pada bramka 
ładnie strzelona przez Zbroję. — G arbar 
nla ma jeszcze szereg możliwości pod
wyższenia wyniku, lecz wobec pewnej i 
zdecydowanej gry obydwóch obrońców 
Manieckiego j Chowańca — nie jest wsta
nie nic zdziałać. —  Wynik według prze
biegu gry jesrt zasłużony. Głównie do wy
granej przyczynili się Joksz, Resner, Sm© 
czek. Pazurek tylko po przerwie, Nagra
ba i W łodek. —  Cala drużyna Śmigłego 
grała bardzo ładnie i ogólnie się podo
bała, uległa jednak lepiej rutynowanemu 
przeciwnikowi. —  Sędziował p. Schnieder 
bardzo dobrze, mając lekkie zadanie, 
gdyż obie drużyny grały fair. Publicz
ności 1.200 osób.

Drohnc wlatiomc&l sportowe
Naczelna władza sportu w Sowietach t. 

..Wierohr.ij Sowiet Fizkuttury" zdecydowała 
się na przyjęć® propozycyj, przesianych przez 
Związek Polskich Związków Sportowych w 
sprawie nawiązania kontaktu sportowego mię
dzy Polską i Sowietami, zastrzegając się jed
nak warunkiem uzyskania przez polskie orga- 
r.rzac.® sportowe pozwoleń ze strony. między
narodowych federac. . ;; .

Ponieważ w niekt.h . oh działach sportu po
walenia te są faktem dokonanym, przeto uwa
żać należy, iż w na'bliższym czasie kor.takt 
sportowy polsko - sowiecki będzie zrealizo
wany. Sowiecka władza sportowa przewiduje 
pierwsze zawody już w styczniu br. w spor
tach zimowych, a na wiosnę przewidziane są 
imprezy w boksie ; piłce nożr.ej.
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„ S I E D E M  G R O S Z Y " Str. T

B U N T  SZERM IERZY I H O K EISTÓ W
Gremialne wystąpienie sehcyi z „j£egfi“

W  warszawskiej Legii od dłuższego 
czasu panują niezdrowe stosunki, a wśród 
zawodników bezustannie wre ferment, 
który wstrząsa podstawami organizacyj- 
nemi klubu.

Pamiętny | głośny był swego czasu’ 
ła targ między piłkarzami ligowej druży
ny, w  wyniku którego nałożono na wino
w ajców  ostre kary. Na to cała drużyna 
odpowiedziała formalnym buntom i nie 
stawiła się na mecz ligowy. Zarząd, pod 
wpływem  mizernych wyników rezerwo
w ego zespołu zmiękł Prędko i wyznaczo
ne kary cofnął.

Na tem sprawa ucichła, lecz ferment 
trwa nadal i, co ważniejsza, przeniósł się 
na inne sekcje. Ostatnio zbuntowali się 
niemal w szyscy hokeiści. Niezadowoleni 
*  poczynań swego kierownictwa, posta
nowili wystąpić gremialnie i zażądali 
zwolnień.

Zwolnień tych jednak zarząd im od
mówił i wydał tylko wykreślenia.

Na tem jednak nie koniec. Wypadki 
zaszły tak daleko, iż Legja zmuszona by
ła zrezygnować z udziału w  tegorocznych 
drużynowych mistrzostwach’ szermier
czych Polski. Zapowiedź niestawienia się 
na planszy zeszłorocznego mistrza W y
wołała rozumie się sensację w  świecie 
aportowym. I co się okazało. Szermierze 
Legji również są wielce niezadowoleni z  
klubu i postanowili go opuścić.

Kierownictwo znalazło się w  położe
niu nie do pozazdroszczenia. Oficjalnie o- 
świadczyło ono, iż Legia nie weźmie u- 
dziafu w  drużynowych mistrzostwach 
szermierczych Polski wskutek trudności

organizacyjnych. Trudności te to iednak 
nie innego, jak wypowiedzenie posłuszeń
stwa przez zawodników, którzy są prze- 
eięż najlepszymi szermierzami , kraju, 
wstawieni zwycięstwami na planszach 
zagranicznych.

Cała ta brać sportowa, występując z 
Legji, wyraża chęć zasilenia szeregów 
Warszawianki. Poważne straty poniosła 
Legja również i w  lekkiej atletyce. Sekcję 
tę opuścili' już przed kilku miesiącami naj
wybitniejsi jej zawodnicy.

Bilans smutny, świadczący dosadnie o 
niezdrowych stosunkach, panujących w  
Legji, klubu organizowanego z takim roz
machem i z tak wielkim nakładem pie
niężnym.

Sf»Ofl na Stasia
PRZERWA W LEKCJACH GIMNASTYCZ

NYCH.
Podaj* sie do wiadomości klubów, stowa

rzyszeń w. f. i osób niestowarzyszonych, ćwi
czących w kompletach Ośrodka W, F. w Ka
towicach, że z powodu feryj świątecznych 
wszystkie komplety ćwiczebne zostaną przer
wane od 22 bm. do 14 stycznia 1934 r. 
DOCHODZĄCE KURSY BOKSERSKIE OKR.

OŚRODKA W. F. W KATOWICACH 
Okr. Ośrodek Katowice, chcąc podnieść po

rtom sportu pięściarskiego na terenie miasta 
Katowic, uruchamia z początkiem stycznia 
kursy pięściarskie — jeden o charakterze 
wstępnym, drugi kondycyjnym — dla człon
ków klubów organizacyj. oraz niestowarzy- 
szonych. Lekcje odbywać się będą 2 razy w 
tygodniu w saili gimnastycznej szkolnej a to: 
w poniedziałki od godz. 18— 20 dla początk., 
w środy od godz. 20 — 22 dla zaawansow. 
pod kierown. kwalifikowanych instruktorów. 
Ośrodka W. F. Nauka na kursach jest bez
płatną i jedynie na pokrycie kosztów admini
stracyjnych Ośrodek pobierać będzie tytułem 
wpisowego po 50 groszy od osoby za cały 
sezon trwania kursu tj. do końca kwietnia 
1934 r.

Zgłoszenia na oba kursy przyjmuje Ośro
dek W. F- w Katowicach, ul Jana 14, p. I, 
teł. 30-99 do dnia 29 bm.

K. S. „SŁOWIAN" KATOWICE U.
17 b. m. o godz. 10 odbędzie się w  sal! 

kantyny Sp. Akc. Jre.rram" nadzwyczajne 
walne zebranie Klubu. Ną porządku dziennym: 
trchwalerniie statutu i zmiana nazwy Klubu. 
Obowiązkiem każdego czynnego ! nieczynne
go członka jest, przybyć na powyższe zebra-

WSZECHSLĄSKI TURNIEJ PINGPONGO
WY W ŻORACH.

7 stycznia 1934 r, urządza S. M. P. Żory w 
Saki Związkowej (ul. Rybnicka) wszecllśląsiki 
turniej plng-pougowy o mistrzostwo miasta 
Żor. Początek o godzinie 12. W konkurencji 
drużynowej, przeznaczony jest pubar wę
drowny, zaś zwycięzcy w grze ©ojedyftczej, 
podwójnej panów ś pojedyńczej pań oraz w 
grze mieszanej otrzymają oprócz dyplomów, 
cenne nagrody. Startowe wynosi dila drużyny 
2.50 zl., w singlu 0,70 zł„ w dotóblu 1 zł., w 
singlu pań 0,50 zl. i w grze mieszanej (mik
sty) 1 zł.

Zgłoszenia kierować na ręce naczelnika 
sportu okręgu żorskiego: Druh Em.l Żabka, 
Żorv, uL Drzewna 20, do dnia 31 grudnia 
1933 r.

K. S. „WALKA" — K. S. „LlGOCIANKA" 
KATOWICE 9:0 (7:0).

Gra otwarta na wysokim poztomie spor
towym pod stałą przewaga gospodarzy. Dru
żyna „Wadfei", będąc tecbacznie lepszą, za
służyła na zwycięstwo and 7-k lasów ym ze
społem, który do powyższego meczu wystąpił 
z 3 rezerwowymi

Zwody prowadzi! j>. Kaczmarczyk objek* 
tjrwnic

KLUB SPORTOWY K. S. „POGOŃ" KA
TOWICE zwołuje walne zebranie, które od
będzie się 20 hm. o godz. 18 w sali Rady 
Mielskiej w Katowicach z następującym P1®- 
nierządfkśem dziennym: l) zagajenie. 2) przy
jęcie statutu odtpowiadającego nowej ustawie 
ó stowarzyszeń lach; 3) sprawozdania: organi
zacyjne; kasowe, gospodarcze 1 sportowe za 
rok bieżący: 4) wybory zarządu; 5) ttchwate- 
nie budżetu na nok 1934: 6) zakończenie.

PODZIAŁ SAL GIMNASTYCZNYCH 
W KATOWICACH.

Z dniem 10 grudnia ustanowiono nnstępn- 
łący rozdział sal gimnastycznych, którem! 
dysponuje Ośrodek W. F :

Sala na ni. Szkolne!. Poniedziałek — od 
g. 18.30 — 20 O. D. R. Ligota od 15 I. 34 bok
serzy; Poniedziałek od g 20 — 22 Robotniczy 
K. S.; wtorek od g. 18,30 — 22 komplety Za
awansowane ŚŁ O. Z. L. pań I panów: środa 
od z 18.30 — 20 Pocztowe P. W. i Kolejowe 
P. W. panie: środa od g. 20 — 22 komplet bo
kserski zaawansowany; czwartek od g. 18,30 
— 22 komplety zaawansowane Si. O. Z. L. A. 
pan'e I panowie; piątek od 2 18.30 — 20 Z w. 
Strzelecki panowie; piątek od. g 20 — 27 Ro
botniczy K. S.; sobota od g. 18.30 — 21 Pocz
towe 1 Kolejowe P. W. panowie.

Sala na uL Bartosza Głowackiego — Szko
ła Marfl Konopnickiej. Poniedziałek od g. 19 — 
21 Z w. Strzelecki; piątek od g. 19 — 21 Sto w. 
wałodzłetży POSuoj.

Za zezwoleniem PZN-u urządza Krak.-$1. 
O kręg. Zw. N arciarski kurs dla instruktorów  
w Zakopanem od 26. 13- do 1. 1- 1934 dla ca
łej Polski. Zgłoszenia pisemne łącznie z opła
tą za kurs w kwocie zl- 7,— należy nadesłać 
do 19. 12. br. do Sekcji Narc. AZS. Kraków, 
ul. Tad. Kościuszki 12, której zostało powie
rzone prow adzenie tego kursu. Ilość uczest
ników ograniczona. Przyjęci na kurś dostaną 
odw rotną pocztą odpowiedź w raz z p rogra
mem kursu. Kandydaci winni podać nazwisko, 
imię. klub. da tę  urodzenia, ad res , jakie fcursa 
przeszedł i jakie prowadził, czy chce korzy
stać ze wspólnego utrzym ania i przejazdu z 
K rakowa, ew entualnie z samego .przejazdu. z 
K rakowa i z powrotem za zniżką 82 proc.

Uczestnikowi przyjętem u, o ile nie weźmie 
udziału w kursie, przepada oplata!

C zęść uczestników  kursu może otrzym ać 
za opłatą zł. 33.—. przeiazd z K rakow a i z 
powrotem , utrzym anie, m ieszkanie z tem, że 
należy zabrać  ze sobą koc i prześcieradło-

Klirbom. które dotychczas nie maila w ła 
s n y c h ' iństruk torów zaleca się w ysłać za
aw ansow anych narciarzy  na pow yższy kurs.

Po kursie odbędzie się egzamin w dniach 
31. 12. i 1, 1. 1934 r. W yjazd na kurs z Kra
kowa 26. 12.. godz. 0,20, pow rót z 1- 1. na 2 . 1- 
w nocy.

Egzamin na instruktorów  i pokaz w zorow e
go kursu .narciarskiego,: m ajacy ńa celu u jed
nostajnienie system u nauczania jazdy na nar
tach, odbędzie się zam iast 10 bm. 17 grudnia 
1933 w Zwardoniu

Upoważnia się kluby do zgłaszania do Se
k retaria tu  Okręgu kandyde ów na sędziów  w 
stosunku 1 na każdych 100 członków zaczę
tych wg, stanu z ostatniego W  Z. PŻN-, do 
dnia 17 bm.

Dla zgłoszonych kandydatów  na sędziów, 
należy w ypetnić form ularze wg w zoru za
w artego w instrukcji sędziowskiej dla zdają
cych egzamin.

Bez L 1 .  £., Wiener V. S B. K.
og&ęlą sfę foralcic holcelowc w Zatopinem i Krynicy

Na turniejach hokejowych w  Zakopa
nem i w  Krynicy, które odbędą się w o* 
kresie świąt Bożego Narodzenia ł Nowe
go Roku nie będzie,, jak się „zdaję, Pjer- 
wszorzędnych drużyn zagranicznych.
’ C zołowe zespoły Europy środkowej, a 
mianowicie węgierska drużyna BKE z 
Budapesztu, L T C  z Pragi czeskiej i W iener
E. V. z Wiednia nie dysponują wolnemi 
terminami, gdyż w  tym czasie wyjeżdża
ją na tournee do Szwajcarii.

Wzamian za austriacki związek za
proponował przysłanie drużyny Moedlln- 
ger, W ęgrzy  —. zespół BBTE a Czesi —  
Opawę. Ponieważ zarząd PZH L Hoży! 
się poważnie z udziałem pierwszych, dru

żyn, niewiadomo, jak propozycje te przyj
mie.

Jednocześnie zdecydowano obsadę 
turn.ięjów t'^ch drużynami pojskiemi Po
dział 'przeprowadzono w  ten sposób, iż w 
tuniiejs vv Żakópaneiń wezmą udział ze
społy wileńskiego Ogniska, lwowskich 
Czarnych i Legji, natomiast w  Krynicy 
drużyn Cracovji, Pogoni, KTH L i AZS 
(Poznań). W  związku jednak z wystąpie
niem hokeistów Legji z klubu, o czem do
nosimy na innem miejscu, wątpłiwem jest 
czy w  Zakopanem udział Legji dojdzie do 
skutku. Chyba, że do tego czasu zatarg 
zostanie zlikwidowany.

Czwónnecz hohsersHi z oRazJilO-lccia
* L  O . Z. B .

SL O. Z. S. wobec niemożności sta rto w a
nia niektórych zaw odników  z powodu kon
tuzji, choroby i Ł p. — uchwalią z dtrtiia 8 gru
dn ia  postanowił zmienić poszczególne pary 
tak, iż w  dmin 15 bm. z okazji u roczystości 10- 
l©c'a istnienia boksu na Śląsku w atezą nastę
pujące pary :

W  wadze m usze): Jarzooibek (IKB.) —
Górecki (Stadion) i Haatf (06) —* Paw lica (PoL 
K. S.).

W wadze kogucie): Gołąb (Slnvte) — 
Krawczyk (ńest) i Wetgfln (Makkabi) — 
Fiłbler (AKB.).

W wadze piórkowej: Rudzki (Naprzód*) —
M atuszczyk (Pol. K. S ) i M akosz (Ruda poJ.) 
— N aw a (IKS.). Engel (S k v ia ) — P iecha  (I. 
K. B.).

W  wadze lekkie); B i a ł a s P l u c t k .  MHIe— 
Krułesa } Kamiński (06) — W; echu ta (Concor
dia).

W  w adzę pótśredniej: Bielski — Brabań
ski, Mularczyk — Pietrek i Ponanta — Bie
niek.

i
W  w adze średnie): C zerw ień — K owaczek.

Rzezik — RuSeoki f- S k a łce  — W iedomann.
W  w adze półciężkiej: Wrazidilo — W ie

chowski (Lipiny) T Jaszuiek — Pełka.
W  w adze ciężkiej: Masny — Gwóźdź (Ru

da) 1 W ocka — Uberek.
W  raz ie  przeszkód w starcie  k tóregoś z  

w yznaczonych zawodników , zain teresow ane 
kluby zgłoszą o tem W ydziałow i Sportowem u 
Sl. O. Z. B. najpóźniej do dnia 13 bm,

AYalfci odbędą, się w  trzech starciach 2 mi
nutow ych. Początek zaw odów  o godtz. 19,30.

Tą sam a uchw ałą w yznaczono następują
cych fu nkcjóuarjuszó w  do tych zaw odów : 
Kierownik zaw odów : k>pt. sport. p. D yrda;
gospodarz p. W ende: kontro la p rzy  nakłada
niu rękaw ic: p. Gzech (06 M ysłow ice): spea
ker: p. P e łka ; G ong; pp. U!teka i Wyptrsz.

W  czasie' przerwy, doręczone zostaną za
wodnikom i zasłużonym  działaczom , przyzna
ne pnzez kom itet dyplom y.

Klasyfikacja rehontów ieKKoafletycznych
w e d ł u g  „ to b e l i  f iń s k ie j

Na najbliższym kongresie międzyna- 5) Kusociński 1500 mtr. 3.53 1000 pkt. 6) 
rodowej Federacji Lekkoatletycznej Za- Pławczyk skok w w yż  195 cm. 987 pkt. 
twierdzony ma być ostatecznie wniosek 7) Sikorski 60 m. 6.8 942 pkt. 8) Ko- 
o wprowadzenie do lekkiej atletyki nowej strzewskt 400 m płotki 54.2 940 pkt. 9) 
„fińskiej tabeli" wyników łekkoatłetycz- Trojanowski II. 100 m 10.7 934 Pkt. 10) 
nych. klasyfikującej wartość poszęzegól- Kusociński 2 km. 5:32.4 931 pkt, a dalej 
nych rezultatów punktacja od 0— 1150 pkt. idą: Biniaikowski 400 m 49.2 922 pkt.. Ko- 

Tabela rekordów polskich według kła- strzewski 800 mtr. 1:55 914 pkt,, Sikor- 
syfiikacń fińskiej przedstawia się następu- ski w dał 732 991 pkt.. Kusociński 1000 m. 
jąco: l )  Kusociński bieg 3 km. 8.18,8 1072 2:31.2 890 pkt., Trojanowski II 200 m. 22 
pkt. 2) Kusociński bieg 10 km. 30:11,4 sek. 983 pkt., Hełjasz dysk 45.09 899 pkt., 
1059 pkt. 3) Hełjasz kula 16.05 1040 pkt. 4) Sznajder tyczka 3,90 862 pkt.. .Luckhaus 
Kusociński bieg 5 km. 14.41.8 1012 pkt. trójskok 14^0 856 pkt., Mikrut oszczep

Sport w  ffotopo?$<e
GRY SPO RTO W E W  KRAKOWIE.

W  piątek 0. dimia 8 grudnia odbyw ały  sff 
rozgryw ki turniejow e w siatków ce o  puhat 
kpt. Frączikiewicza. P rzyniosły  one następu- 
iąoe w yniki:

YMCA — C racovla 2:1 (15:7, 8:15, 18:1.1) 
Pksrws®e spotkanie zakończyło się sensa

c j i  ną porażką m strza Polski. Obie druiżyny 
w ystąp iły  w  najlepszych składach. YMCA 
górow ała nad G racovią zgraniem  i pewnością 
odbicia jak rów nież ścięć, dzięki solidnemu 
zimowemu treningow i, którego bralk u Graco- 
vii, był a,ż nadto w idoczny. Jedynie chw ilam i 
znów zaw odziła ona w  prostych sytuacjach.

tonę wyniki są następujące: W aw el ■—
Makkaibl 2:0, (15:10, 15:10). C racovIa — Mak- 
kabi 2:0 (15:9. 15:5), YMCA — W awel 2:0 
(15:9, 15:7), YMCA -  Makkabi 2:0 (15:7,
15:9) i C racov’Ła — W aw el 2:0 (15:10, 13:10). 
Koszykówka.

CRACOVlA — W AW EL 27:15 (17:3) 
Graoovia w ykazata tiiespodziey^anie wyso

ką  formę i zw yciężyła pewnie groźny atak, 
dodać przytem  należy, że Cr,aoovia grafa W 
odmienionym skład z e z w yją tk !em Litbo-wiec- 
kiego I i Lubowieckiego II. W obec w ysokiej 
formy C raeovn, dzisiejsze spotkań!e z YMCA 
zapow 'ada się dość sensacyjnie. W  razie zw y
cięstw a YMCI otrzym a ona pubar na w ła- 
sność

YMCA POBIŁA MAKKABI 4:0.
W  rozgryw kach o wejście do klasy A w  

koszyków ce W awel (Kraków) pokonał Meta? 
(Tariiów) i Victorję (C zęstochowa), górują® 
żnaczrtte nad obydwoma zespołami. W yniki 
szczegółow e sę następujące: Victor.ia — Me
tal 29:3 (16:2). W aw el -  Meta! 59:6 (30:1), 
W aw el — Y tetorja 29:8 (16:3),

Sporf w Zagł̂ iii DaRrowsRff®
POLICYJNY — GIMN, ŁUKASIŃSKIEGO 1:8 

(0:3) (1:1) (0:2).
W czoraj na lodowisku Policyjnego K. S. 

w  Sosnowcu odbyt się p1 er w szy w bieżącym  
sezonie mecz hokejow y pomiędzy zespołem  
im. Łukasińskiego z  Dąbrowy, a gospodarza
mi, zakończony w spaniałem  zw ycięstw em  go
ści:

Z araz w  pierw szej tercji uczniowie przy 
puszczają generalny atak  i dzięki lotności 
sw ego ataku, a zw łaszcza celnym  strzałem  
K ulaw ka zdobyw ają pod rząd trzy  bram ki. 
W  drugiej tercji gospodarze rozruszali sie, to 
też gra więcej w yrów nana: natom iast tercja 
trzecia należy znowu do gości, k tórzy  zdoby
wa ą  dalsze 2 bramk, przez Poka i Piotrkow 
skiego. Gra na dość wysokim poziomie, a  
uczniowie górowali w iększą ruchliw ością i 
ceinemi strzałam i. Sędziow ał b. dobrze p. 
Leśniak.

ŚLIZGAWKA W  OLKUSZU I BEDZINTE,
Komisja W. F. i P . W . w Olkuszu uchwali

ła urządzić ślizgaw kę, pod C zarną Górą. W  
Będzinie o tw arto  d rugą ślizgaw kę na boiska 
„Sokoła". ;

SEKCJA PTNG - PONGOWA „C zytelni" 
w  Kazimierzu, obok S trzem ieszyc, szuka prze
ciwników w śród drużyn na Śląsku. Zgłoszenia 
skierow ać do Zarządu „C zytelni" w  Pekinie, 
koło Kazimierza.

DRUŻYNA PING - PONGOW A C. K. S. 
rozegra w  dniu dzisiejszym  mecz z zespołem 
SM P. Mecz odibedzie się w gmachu szkokiym.

MECZ SZACHOWY W  SOSNOW CU. Dru
żyną szachow a Klubu im. M. Piłsudskiego W 
Sosnowcu rozegrała mecz, z drużyną zw iązku 
zaw ód, pracow ników , społecznych, k tó rą  
zw vc.ieivła w, stosunku 6:2

HOKEJ POPULARYZUJE SIE. W  Zagłębiu 
Istnieje do tychczas jedyna oficjalna drużyna 
hokejow a Policyjnego K. S, w  Sosnowcu, któ
ra  należy do związku. P rócz  tego iednak 'ist
nieje kilka drużyn szkolnych, a r e k tó r e  lak 
np gm n. Łukasińskiego w Dąbrowie, posia
da bardzo dobry  I zgrany zespół. O statnio 
coraz częściej widzi się m lodzeż  sżtkolną z  
kiam i hokejowemi, co dowodzi, że piękny i 
zdrow y sport ten zyskuje coraz więcej zwo
lenników.

MISTRZ BEZ NAGRODY. Miełska Komi
sja W. F. i P . W. w Czeladzi przeprow adziła 
w roku bieżącym  poraź pierw szy zaw ody o  
tenisow e m istrzostw o Czeladzi, o nagrodę 
przechodnią. Zaw ody daw no fuź przeprow a
dzone, jednak dotychczas jeszcze mistrz... nie 
o trzym ał nagrody. Bez kom entarzy...

ISpańsfw na misfrzasfwaGh
hokejowych Świata

Tegoroczne m istrzostw a św iata  w  hoke
ju na lodzie, zostaną rozegrane w  Mediola
nie w dniach 3 — 11 lutego. Już w  chwil1- o- 
b eon ej organizatorzy m istrzostw  otrzym ali za
pew nienia od szeregu państw , iż wezm ą u- 
dział w tym największym  tu rn ieu  św iata. Ze
szłoroczny mistrz U. S. A. zapow iedział p rzy 
słanie swojej d rużyny. Kanada, która zaw sze 
uchodzi za ńai‘Poważn"eiszego kandydata na 
mistrza pow ierza reprezentację swoich barw  
drużynie O ttaw a Sbam rockś. T ytuł m istrza 
Europy bronić będzie Czechosłow acja, po
nadto startow ać będą Szw ajcaria , A o s try . 
W ęgry, Anglja, S z w eća  Poiska. Franc.' 
Niemcy. R ówpnześnie odbędzie s ’ę  kongres 
m iędzynarodow ej Fgi hokejowej, który  m in. 
załatw i spraw ę rozgryw ek w  r. 1935, o które 
ubiega się Anglja.

63.20 849 pkt., Maszewski 500 m. 1:06.8 
848 pkt.. Trojanowsk' I 110 płotki 15.5 
847 Pkt.. Weiss 300 m. 36.7 751 pkt., W ie c  
kowski miot 39.40 649 pkt.
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M,f. jStnch‘ (Wielkie Maidabi)
f  © 3 3

i ?  ”-RlUc!l“ ,Je?ł ied?ym z towarzystw Śląskiego Zw. Piłki Nożnej pana Fliegera ną stanowią pp Ok 
j u r n y c h ,  załozcnych podczas akcji na własność. W  czasie od 192
4>.eb.®cytowej w roku 1920.

'isimza, De!a i Kiełbasa.
W  czasie od 1920 do 1933 mianowano 

W roku 1927 klub przystąpił ©bok członkami honorowymi, za specjalne ża
lcie ' n załozsnia Jdubu byli człon- klubu 1. F. C. do szeregów Ligi Państwo- sługi następujących Panów: Burmistrz

f l R :eg® komisariatu plebiscytowe- wej, w której zdołał się jako jedyny poi- Grzesik, kupiec Paczyński, Superniok, 
L K ł." ytomm, maiąc na celu wyłącznie ski klub Okręgu Śląskiego utrzymać bez Ignacy, Broi, Weczorek, Eartosaek. inż. 
i£west„ę izolowania członków i graczy przerwy, zdobywając w bież.' roku
ducha polskiego od zasilania szeregów b. 
niemieckiego kłubu B. B. C. Pierwsze te 
posiedzenie porozumiewawcze zostało 
zwołane przez miejscowego komisarza 
plebiscytowego w maju 1920 r., na któ- 
rem założoną tę placówkę sportową pod 
nazwą K. S. „Ruch“. Aczkolwiek ówcze
sne, trudne jeszcze dla sipraw polskich, 
warunki ekonomiczne i polityczne tamo
wały w  pewnym wzgiędzie rozwój klubu, 
to jednak grupka tych nielicznych zało
życieli i członków dążyła za wszelką ce
nę oraz własnemi środkami materjalnemi 
do _ rozbudowania tego dzieła, mającego 
być schroniskiem dla wszystkich spor
towców ducha polskiego.

Dzięki właśnie tej ambicji, ofiarności i 
czystej  ̂idei sportowej tych kilku polskich 
członków, klub nietylko że się utrzymał, 
Jecz rozwijał się Pod każdym względem 
tak, iż w styczniu 1923 roku za pomocą 
ówczesnych polskich członków zdołał 
zlikwidować w zupełności b. niemiecki 
klub B. B. C., który był ustawicznym 
wrogiem K. S. „Ruchu**.

O pomyślnym rozwoju klubu świadczą 
najlepiej wyniki techniczne drużyn, osią
gnięte kolejno od samego roku założenia. 
Mianowicie zdobyła ona w roku 1920 
I druż. tytuł mistrza obwodu Król. - Huc- 
kiego, kwalifikując się temsamem do za
wodów o mistrzostwo Okręgu Śląskiego, 
które rozpoczęto w roku 1921.

Po ciężkich i mozolnych walkach ro
zegranych w bardzo trudnych warunkach 
finansowych, (w dodatku rozegranych na 
obecnem targowisku, gdyż B. B. C. nie 
udzielał Ruchowi swego boiska), drużyna 
wywalczyła sobie tytuł mistrza Okręgu 
Śląskiego na rok 1922, nabywając temsa
mem prawo brania udziału w  rozrywkach
0 mistrzostwo Polski, spotykając się w ro
ku 1922 poraź pierwszy z czołowemi 
druż. „Cracowią“, „Pogonią1*, „Połotiją**
1 W. K. S. Lublinem.

Po ukończeniu 3-go powstania ślą
skiego, w  którem brał udział szereg 
członków klubu, przystąpiono do dalszej 
pracy nad rozwojem klubu. Nebawem o- 
trzymano od B. B. C. po szeregu Pertrak
tacjach bosku sportowe dwa razy w  mie
siącu do dyspozycji, co było głównem 
źródłem dochodów klubowych, i najgłów
niejszą podstawą do dalszego rozwoju. 
Już w roku 1923 utworzono sekcję lekko
atletyczną, członkowie której szczycić 
się mogą, mimo istnienia tejże zaledwie 5 
Jat b. dobremi wynikami, oeiągniętemi w  
różnych imprezach na własnem i obcem 
boisku.

W  latach 1924, 25 i 26 zdobyła I-sza 
druż. dwukrotnie tytuł mistrza Okręgu 
Śląskiego oraz dwukrotnie tytuł mistrza 
puharowegO', zdobywając cenny ipuhar, 
ufundowany przez prezesa honorowego

szczytny tytuł mistrza polskiego na rok 
1933-34, Pozatem sekcja piłki nożnej o- 
siagnęła poza wynikami w walkach ligo
wych szereg dodatnich wyników z druż. 
zagranicznemi, zarówno na boisKtt włas
nem jakoteż i na boisku obcem. W  zwią
zku z powyższem nie należy przemilczeć 
zasługi graczy obecnej drużyny, jak rów
nież byłych graczy, a mianowicie: pp.
Bartoszka, Kiełbasy, Koeniga, Gęziora, 
Soboty. Kałuży. Kusza, Buchwalda, Rebo- 
sony i Obtułowicza.

Na podkreślenia zasługuje również o- 
becny ićarząd z prezesem p. kapitanem 
Blachą na czele, oraz członkowie: Dr. He- 
sek, k,p't. Inasiński, Wieczorek, Wiza, 
Dziura. Bartoszek. Długi, Mika, kierownik 
biur. Pietryga, Kom. Grabiński, dyr. Ce- 
glarek. Barski i Kałuża. Komisję rewizyj-

za- Leszer i Nowak.
W  reprezentacjach państwowych wy^ 

stępowali: Sobota. Urban. Wodarz, Ba
dura, Peterek, Dziwisz i Giemza. Rezer
wowymi wyznaczono Kusza i Kurka,

Pierwszem zadaniem zarządu klubu 
jest budowa nowego stadjonu sportowe
go z bieżnią, kortami tenisowemi i t. d.
Zrealizowanie tegoż planu nastaioić ma 
przy pomocy Wojewódzkiego i Powiato
wego P. W . i W. F. Teren wybrano na 
nieruchomości Skarbofermu, połażony w  
centrum miasta przy ul. Król. Huckiej,
2 minuty drogi od stacji kolejowej oraz 
przystanku tramwajowego. Będzie to 
wiecznym pomnikiem z okazji zdobycia 
poraź pierwszy przez klub śląski za
szczytnego tytułu mistrza Polski Ligi na kiego, u którego wyróżniła się buja pomocy ! 
rok 1933-34. napada.

KARYGODNE WYKROCZENIE POLSKICH 
HOKEISTÓW.

Jak się dowiadujemy z wiarygodnego źró
dła, trzej hokeiści śląscy Podleska, Kaczor 
(Śl. KL Hokejowy Katowice) i S-liwertieger 
(Slem. KI. Hokejowy) grali w ub. niedzielę 
w barwach reprezentacji Śląska niemieckiego 
przeciw reprezentacji Brandenburgii.

Powyżej wymiarieni hokeiści _ należą do 
klubów polskich i bez zezwolenia zarządów 
tych klubów wzięli udział w powyższych za
wodach.

I<rok (ch uważać należy za karygodny. 
Odpowiednie wyświetlenie tej sprawy przez 
kluby połskie jest konieczne.

STRZELEC SZAR:LEJ — RUCH RADZION
KÓW 10:1 (4:0).

W ynik pow yższego spotkania uw ażać na
leży za niespodziankę i nie może on być za
sadnicze uw ażany za miernik s t. bowiem Ruch 
w ystąpił w  składzie mocno osłabionym  i w  
dodatku dirażyna lago w ykazuje  w yraźny  
spadek formy.
K. S. SILESIA ŁAGIEWNIKI —

ODRA SZARLEJ 2:3.
W ynik pow yższego spotkania uzyskany 

został po 30 min. dogryw ce, k tó ra  odbyta się 
w czoraj n.a boisku Sil es'i.

,24“ SZOPIENICE — K. S. JEDNOŚĆ 
MICHALKOWICE 4:1 (2:0).

Zasłużone zw ycięstw o zespołu Szopienic-

K. S.

KS. „Naprzód” (b!piny) sięga po fyfuł mistrza jesiennego
Mimo dcfctuczLwego zimna, rozgryw ki pił

karskie I serj,i są nadal kontynuow ane, p rzy 
czem  bój w m istrzostw ach staczają  takie 
■drużyny, jak zeszłoroczny m istrz Ligi Na
przód oratz ban.jammtei Dąb i K oszaraw a.

Podczas gdy Naprzód nadali k roczy od 
zw yc ęstw a do zw ycięstw a, odnosząc je prze
w ażnie dzięki szczęśliw ym  okolicznościom, 
tak  Dąb jak i K oszaraw a uległy. K oszaraw a 
naw et dość w ysoko i, zdaje się, zespół ten 
jest groźnym  tyłiko na w łasnem  boisku.

N aprzód w razie dalszych zw ycięstw  za
grozi Śląskow i w prow adzeniu,

W yniki w czorajszej niedzieli są następu
jące:
KS. DĄB — KS. NAPRZÓD LIPINY 2:3 (1:3)

Zaw ody rozegrane na boisku Dębu w obec
ności 2 tys. w d z ó w  zakończyły się szczęśli- 
wem zw ycięstw em  Naprzodu, k tóry  w pierw 
szej połowie by! bezw zględnie lepszy, zaś w 
drugiej połowie gry  Dąb wcale nie schodzi z 
części boiska Naprzodu, k tó ry  zw y cęs tw o  
m a do zaw dzięczenia jedynie doskonałe gra
jącemu Michalskiemu. G ra niezw ykle cieka
w a. trzym ająca w idzów  w ciągiem  mapęciu. 

AKS, KRÓL. HUTA — KOSZARAWA ŻY
W IEC 7:3 (2:2)

Do p rze tw y  gra rów norzędna. Początko
w o w  drugiej połowie gry  zanosiło się na 
dalszą qjrzewagę K oszaraw y. E nergiczny 

z ry w  ataku AKS przyniósł w konsekw encji 
3 bramki, k tó re  zdeprym ow ały  g raczy  Żyw 
ca do tego stopnia, że pod kon ec zupełnie 
opadli na siłach i AKS przew ażał w yraźnie. 
U K oszaraw y do przerw y  w yróżnił się b ram 
k arz  i obrona, zaś po przerw ie doskonale grał 
napad AKS.

W  klasie A. rozegrano  szereg  ciekaw ych 
spotkań, k tó re  są  p raw 'eże  już ostatniem i 
przed zakończeniem  se<rji jesiennej.
ISKRA SIEM IANOW ICE -  KS. „07“ SIE

MIANOWICE 5:1 (3:1)
B. Ligowa drużyna w cale nie była groźnym  

przeciwimilkieim dla coraz tepiei grającej Iskry. 
Już w  pierw szej połowie gry, w d o can a  prze
w aga Iskry, k tó ra  w ykazała  lepsze zgranie

sw ego ataku, a zw łaszcza celow ym  strzałem  
w  linji napadu i pomocy.

„07“ ratow ał się od w iększej porażka grą 
ostrą. W  drugiej połowie gra rów norzędna, 
przyczeim napad Iskry potraf I lepiej wyko
rzystać  nieliczne sy tuacje podbram kowe. W y
różnił się u Iskry dobry Ledwoń, k tó ry  zdo
by ł 4 bratmlki, zaś 5-tą Michalik. D la „07“ 
bram kę zdobył Gediga.
KS. LIGOCIANKA — CZARNI OŚW IĘCIM  

5:1 (1:0)
G ra do przerw y  rów norzędna, po przerw ie

zaś w skutek forsownego tem pa LigoCiamki, 
Czarni opadli na siłach. U Ligocianki w yróż
nił się św ietn 'e  dysponow any napad.

KS. HALLER W IELK. HAJDUKI — POGOŃ 
NOWY BYTOM 5:1 (1:0)

H allerczycy pokazali się znów z najlepszej 
strony  i w yraźnie przew ażali w  obu czę
ściach gry. Gra należała do b. ciekaw ych, bo
wiem \yszystk 'e  p raw ie akcje zakończyły się 
zdobyciem bram ki przez obie drużyny. U 
H allerczyków  . w yróżnił się doskonały Saks, 
k tó ry  zdobył 4 bramki.
PO CZTOW E PW . KATOW ICE — IKS. TARN.

GÓRY 8:1 (4:0)
Seirji zw ycięstw  Pocztow ego PW . nie zdo

łał przełam ać rów nież IKS. m ino, że gra to 
czy ła  się na boisku w Tartu Górach. Nie uda 
się to rów nież z  pew nością i  innym, bowiem 
Pocztow e wzmocniło swe szeregi Urbanem, 
k tóry  w spotkaniu pow yższem  zdobył sam  3 
bram ki. Aczkolwiek zasadniczo nie mamy 
żadnych sprzeciw ów , co do wzmocnienia sze
regów  Poczt. PW . przez U rbana, to  jednak 
dziw ić s ę musimy kierow nictw u Ruchu, że 
dał zezwoleń© Urbanowj na zasilenie barw  
Pocztow ego PW ., bowiem Pocztow e PW . 
przecież uchodzi za Klub Polski. O słab ieńe  
szeregów  Ruchu w  chwili, gdy zdobył mi
strzostw o, było nie na  miejscu, bow iem  te 
raz w łaśnie Ruch powinien okazać się god
nym bronienia tego tytułu. A jak będzie Ruch 
w yglądał, gdy wobec osłabienia przegra teraz  
z  klubem naw et C-klasowym .

TABELA ROZGRYWEK O MISTRZOSTWO 
LIGI ŚLĄSKIEJ.

2. Śląsk Świętochłowice
2. I. F. C.
3. A. K. S. Król. Huta
4. I<. S, Dąb
5. 06 Katowice
6. KS. Chorzów
7. Naprzód LiPiny
8. Czarni Chroipaozów
9. B. B. S. V. Bielsko

10. Orze! W etnowżec
11. K oszaraw a Żywiec
12. Słowian

TABELA B-LIGI,
Klub

1. KS. S trzelec, Szarlej
2. KS. Śląsk, Tarn. G óry
3. KS. Fortuna, Brzozow ie
4. E S. Unja, S trzybnica
5. KS. Ruch, Radzionków  
6.. KS. Polonia, Lubliniec

K. S. S trzelec w Szarleju poszukuje prze
ciw ników  dla pierw szej i drugiej dnnżyny se
niorów , lub pierw szej drużyny  juniorów . 
Zgłoszenia te łefonczne „Szarlej 5“.

Austrja —  Holandia 1:0 (0:0),
W  obecności 30 tys. widzów rozegra

ne- wczoraj powyższy mecz piłkarski, 
przyczem Austriacy łekcyważyli Holandię 
i nie wykazali swojej najlepszej formy. 
Jedyną bramkę zdobył dla Austrji Vicaa 
w 23 min. po przerwie.

WYJAŚNIENIE.
W  zw 'ązku z naszą notatką p. t. „WaJn© 

obrady  Śląsk. Bokserów** z ub. soboty w yja
śniam y, że w notatce tej zakradł się szereg  
błędów, które w yolbrzym iały spraw ę rzeko
mych nadużyć finansowych pp. W. i S. Pan 
W. zw rócił się w tej siprawie z wyjaśnieniem  
do w iceprezesa SOZB. p. dyr. Rosady o w y
toczeni© dyscypU narki

G ier Pkt. Bram .
9 17 24: 4
9 12 21:12

10 11 33:20
S 10 23:20
9 9 25:20
9 9 24:29
4 8 14: 9
8 8 16:22
7 5 20:34
8 5 19:23
4 3 8:17

10 3 14:27
GRUPA V.

Gier Bram. P k t
6 10: 5 7
5 16:: 6 6

© 5 13: 8 6
5 13:15 6
5 U : 7 5
5 2:24 0

Przygody bezrobotnego Froncka

Przywiązany do motoru, 
na swych nartach niczern strzała, 
Froncek mkne, aże wiatr gwiżdże, 
aż mu gęba poslniała.

Gdy nagie motocyklista, 
motor zbytno zahamował, 
Froncek mu na ty lnem kol© 
przypadkowo wylądował.

Nagle Froncek utknął w miejscu, 
gdyż na drodze była górka, 
więc podskoczył mocno w górę 
i do śniegu daje nurka.

Tymczasem motocyklista 
ruszy! dalej w swoją drogę 
zostawiając w kup'e śniegu 
naszego Froncka niebogę.

_ _ ___________ l i  a t  nasfąty)

Miesięczna prenum erata „7 G R O S Z Y "  wynosi zł. 2,31 

| W  kraju z przesyłka pocztow ą . . . . „ » 2.31

II i r?v zamówieniu w urzędzie pocztow ym  „ „ 2,41

KATOWICE C E « D I I t S

O O r K 9 S Z C H lNr. 301.746 I pole 15 x 67 mm. z). 15
O gł. drobne 20 ?r. z* eło« I
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